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Opozycja przeciwpaństwowa. państw ościennych.
O s ta tn ie  ty g o d n ie  p rz y n io s ły  s z e ­

re g  w a ż n y c h  p o s u n ię ć  n a  s z a c h o w ­
n ic y  p o l i tyczne j ,  d e z a w u u ją c y c h  w e ­
w n ę t r z n ą  t re ść  o p o zy c j i  p iz e c iw rz ą -  
d o w e i  s t ro n n ic tw  i ich  k lu b ó w  p a r ­
l a m e n ta rn y c h ,  B o w iem  o d  dn i p r z e ­
w ro tu  m a jo w e g o  p rz e c iw n ic y  o b e c ­
n e g o  R z ą d u ,  n ie  g rz e sz ą cy  b y n a i -  
m n ie j  szcze ro śc ią  w  s to s u n k u  do 
s p o łe c z e ń s tw a ,  ani lo ja ln o śc ią  w o b e c  
s z e ro k o  p o jm o w a n y c h  in te re s ó w  

'a ń s tw a ,  rozw inęli  s z ta n d a r  o p o z y ­
cji, b e z p rz y k ła d n e ,  w  sw ej b ru ta l-  
nos_ . i n .e p o s z a n o w a n iu  e l e m e n ta r ­
n y c h  z a ło z e ń  racji s ta n u ,  t łu m a c z ą c  
ją  w sp o s ó b  a k n a  m n ie j  rzeczo w y , 
a  w a r u n k u ją c  k ry ty c z n y m  s to s u n ­
k ie m  R z ą d u  d o  in s ty tuc ji  p a r la ­
m e n tu

O p o z y c ja  ta ,  p r z e p la ta n a  częśc ie  
z łoś l iw ą  a g i ta c ją  an iżel’ t r o s k ą  o b ieg  
s p r a w  p u b l ic z n y c h ,  n a s z p i lk o w a n a  
o p o r tu n iz m e m ,  an, n a  cnw iię  n ie  
z a t r a c a ła  c h a i a k t e r u  w a lk  o p o d ło ż u  
w y łą c z n ie  p a r ty m e m  o so b is te m .

S ą  to  w s z y s tk o  s p ra w y  d o ść  
w a ż n e  i b e z s p o rn e ,  b y  s ię  n a d  n iem i 
d łuże j  z a s ta n a w ia ć .  L e c z  z b ie g ie m  
c z a s u  k o n ie c z n o ś ć  staciilizac opm ij  
z a s a d n ic z y c h  5 u g r u n t o w a r :a w  s p o ­
łe c z e ń s tw ie  t rw a ły c h  w a r to śc i  p a ń -  
s tw o w o tw ó rc z y c h .  z a o s t r z a ła  roz- 
d ż w ię k  m .ę d z y  o p e ru ją c ą  f razesam i 
o p o z y c ją ,  a  d z ia ła ln o śc ią  R z ą d u  
T o  te ż  o s ta tn ie  w y d a rz e n ia ,  s z c z e ­
g ó ln ie  c h a ra k te ry s ty c z n e ,  z a s łu g u ją  
n a  b l izsze  o św ie t len ie .  M ian o w ic ie ,  
g d y  R z ą d  z a ry z y k o w a ł  p ró b ę  w y jśc ia  
z im p a s u  s z a m o ta ń  s ię  z S e jm e m , 
s ta n o w ią c y m  p r ó b ę  p a ń s tw o w o tw ó r -  
c z y c h  . u z d o ln ie ń  p a r l a m e n tu ,  k ro k  
t e n  r o z p ę ta ł  b u rz ę  w  kluDie S t ro n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o ,  z a o s t rz y ł  d e ­
m a g o g ic z n e  a p e ty ty  lew icy ,  zaś  p r a ­
sa , z w ła sz c z a  n a r o d o w o - d e m e k r a -  
ty c z n a  p rz y p u śc i ła  szturm , w y z b y w ­
szy s ię  w sze lk ie j  o d p o w ie d z  łlności.

O dgłosy  dzienników , u p a tru ją ­
cych w posun ięc iach  R ząd u  zakuli­
sow e perfidne  m achinacje  o pokro ju  
dykta torsk im , zna jdu je  ciąg dalszy 
w filipikach se jm ow ych  i k o n k re t ­
n ych  p rze jaw ach  par ty jne j maligny. 
Biorąc z innej s trony, św iadczyłoby 
to o p rzygnębia jąco  płytkim  pozio­
mie kultury  politycznej w śiodowi-* 
skach  asp iru jących  do m onopo lizo ­
w ania  „świadom o iti i woli narodu".  
S twierdzić należy, ze niezm.crnie 
hałaśliwa i obliczona na  m ało  k ry ­
tyczne  um ysły  opozycja  przeciw rzą- 
d o w a  wikła się coraz bardziej 
w sprzecznościach, d o p ro w ad za jąc  
w alkę do absurdu.

O  cóż właściw ie chodzi?
Zw olenniK om  n ieuszczuplonej de- 

mok-acii p a r lam en ta rn e j  chodzi o 
zachow an ie  s ta tus  quo, to  znaczy  
p łynności s to sunków  państw ow ych , 
przy zupe łnem  ignorow aniu  najg ro ­
źniejszych, p łynących  s tąd  nas tęps tw . 
D o k tryna lne  te  opinje  po up rzedn ich  
doświa dczeniach czynią jed n ak  p o ­
d o b n e  stanow isko  rów nie  nieszcze- 
rem  jak  i śm iesznem , jeżeli się tw o­
rzy bloki obrony  republiki, przez 
n ikogo i w żadnej m ierze n>e a ta ­
kow anej.

E n d ec ja  zaś, s tanow iąca  w rze­
czywistości obóz najczarnie jszej r e '  
akcji s ta je  rów nież  w obronie d e ­
m okra tycznych  instytucyj i, s tw o­
rzyw szy pojęcie  p ań ś tw a  n a ro d o w e­
go, b ierze  je, jak  i sp raw y rengji w 
m onopol,  ostrzega ląc spo łeczeństw o  
p rzed  rzek o m ą  d y k ta tu rą  {R ządu  
ODecnego.

O s ta te c z n ie  n ie c h ż e  p ro s ta c tw o  
p o l i ty c z n e  w e s p ó ł  z d e m a g o g ją  t a ń ­
czy  so b ie  s a r a b a n d ę ,  lecz  p o d  
w a ru n k ie m ,  b y  te g o  ro d z a ju  „ a n d -  
r z e jk ;“ n ie  o d b y w a ły  się k o sz te m  
n a jż y w o tn ie j s z y c h  in te r e s ó w  P a n  
s tw a . i o ty c h c z a s o w i  ro z lu ź n io n e  sto- 
s u n k '  w z a je m n e  R z ą d u  i p a r l a m e n tu  
s ta ły  się p u n k te m  w y jśc ia  d la  a t a ­
k ó w , b i ją c y c h  juz  n ie b  k o  w  rząd , 
lecz  w s a m o  P a ń s tw o .  O s ią g n ię te  
s tą d  d o ś w ia d c z e n ie  n ie  m o ż e  zo ­
s ta ć  z a p o m n ia n e m .  S ta je  się  jas- 
n e m , że  r e a k c ja  p ra w ic o w a ,  u w a ż a ­
jąca się  za  o b ó z  u m ia rk o w a n y  g o ­
to w a  jest  z p o w o d z e n ie m  z a p ę d z ić

radykalizm  środków  i m etod  s tron­
n ictw  lewicowych, jak  się to mówi, 
w kozi ri g, n e zd radza jąc  p rzy tem  
dojrzałości p ań s tw o w e’, ani p ro g ra ­
mu, k tóry  w świetle hazardow i?  
tak tyki s taje się jczemś nieobliczal- 
nem .

.rów nież z p rem edytac ją  p o d ję ta  
k am p an ja  p rasy  „narodow ej" ,  zm ie­
rza jąca  do rozdm uchiw ania  każdego  
incyden tu ,  podszczuw ania , ją trzenia  

, i w szczepian ia  rozdrażnienia ,  u tw ier­
dza  nas w m niem aniu , że od  sm utnej 
pam ięc i grudnia 1922 r. odb>eglismy- 
s tosunkow o  niedaleko, oraz ze zag ad ­
n ienie dem okracji  pa r lam en ta rne j  n a ­
b iera  szczególnej doniosłości, jeżeli 
spojrzeć n a  n ią  po d  k ą tem  u w ertu ­
ry praw icy do  zbliżającej się re for­
m y Konstytucji.

S tw ierdzić ted y  należy  wyraźnie, 
że R ząd  m a w tej chwili do czynienia 
niety lko z ro o o tą  p rzec iw pańs tw ow ą 
otw artych  w rogów  Polski N iepod le­
głej, k tó rych  działa lność f inanso­
w a n a  jes t  przez  rządy  p ań s tw  oś­
c iennych, lecz i z n ieobliczalno­
ścią s tronnictw  opozycji legalnej, 
k tó ra  — m oże  n iepostrzeżen ie  dla 
tw rców tej polityki — stopniow o 
p rzesu w a  się na śliski te ren  pod- 
g ryzan .a  p o d s taw  by tu  p ań s tw o ­
wego.

S praw y te  w ym aga ją  zdw ojonej 
czujności rządu i [Sfer z rządem  
w spó łp racu jących  . oraz dużej siły 
decyzii. F . Z.

Ikd> IMtoni Pitonftj.
Serdeczne życzenia wszystkich s f  r 

społeczeństwa w Bdwederze-

W dniu 12 b. m. przedstaw iciele 
rządu, władz ustaw odaw czych, w oj­
ska, szeregu in s ty tjc y j hum anitar­
nych oraz ‘całego społeczeństwa sk ła­
dali w Belweoerze powinszowania 
imieninowe pani Marszałkowej A lek­
sandrze Piłsudskiej.

Przez pokoje Belwederu przesu­
nęły się tego dnia niezliczone rzesze.

0 godz. 5-ej pp odbyło się w 
Belwederze przyjęcie d la gości, na 
ktorem  był obecny M arszałek P i ł ­
sudski.

Przybył prem jer p. B urtel i w szy­
scy m inistrow ie, ciało oyplomatyoz- 
ne z am basadorem  Laroche'm  i m sgr. 
Marmaggi na czele, m arszałek  Sena­
tu p. Szym ański, w szyscy niemal 
generałowie, przebyw ający w W ar­
szawie z gen. Rydzem -Sm igłym  na 
czele. Delegaci i delegatki insty tucyj 
społecznych w pracach, w których p. 
M arszałkowa bierze czynny udział— 
składali swe podpisy w księgach wy­
łożonych w adjutanturze.

W;ele z pośród tych organizacyj 
zawdzięcza swój b y t n iestrudzonej 
pracy Dostojnej Solenizcntki: „Ro­
dzina W ojskowa", „Nasz Dom", gdzie 
znajdują przy tu łek  setki dzieci bez­
dom nych, opuszczonych łub zanied­
banych., „Osiedle", organizacja k tóra 
prowadzi szeroką akcję w walce z 
klęską bezdomności i w. In. Skłątte- 
ła  też wczoraj powinszowania Swej 
Opiekunce liczna rzesza dz-atwy, 
k tó ra  znalazła opiekę w schroni­
skach i p rzy tu łkach  zorganizowa­
nych i prowadzonych przez p. M ar- 
szall ową.

Zjednoczone kom itety  w szyst­
kich tych  organizacyj, w których 
tak  owocną pracę rozwija od lat p. 
M arszałkowa Aleksandra P iłsudska, 
złożyły w darze kompletne u rządze­
nie jadalni dla „Naszego Domu" na 
Izo azieci Pozatem  „Komitet P a ń “ 
ufundo wał w szpitalu dla dzieci jed ­
no łóżko im ienia Pani Marszaikowej.

Pani M arszałkowa otrzym ała rów­
nież szereg listów  z życzeniami „za 
długoletnią i pełną poświęcenia pra­
cę dla mocarstwowego rozw oju pań­
stwa*.

Z a w i a d
Klub Emerytów WojsKowych z
dniem  ju trzejszym  (15-go b ru .)  
przenosi siedzibę swoją z ul. 
Mickiewicza 11 (by ła rest. Wró­
blewskiego) do nowego lokalu 

przy  ui. Ostrobram skiej 8 .
4530

Tii&s&w&a 142
je s t vygodna 1 elegancka. Zamówienia 
na dalsze podróże przyjmuje telefon 375.

PUSAUfci  A.
Wyniki wyborów duizbypojselsk ej.

E U K A R E S Z T , 15X11. (Pat.) W e ­
dług informacyi n ad es łan y ch  do Mi­
n is te rs tw a Spraw  W e w n ę trz n y ch  r e ­
zultaty  w yborów  do Izby poselskiej 
przedstaw  if»’ą  się jak nas tępu je :  Li­
s ta  rząd o w a p raw d o p o d o b n ie  będzie  
posiadała  w now ym  par lam encie  
365 miejsc, l iberałow ie 12— 14, k o a ­
licja Jorga-A verescu  5—6, partja  w ę ­
gierska 7—8.

P r a w e  jest pew nem , że tak. zw a­
ny b; k robotniczo-w łościański, k tó ­
ry jes t  organizacją  kom un is tyczną  
oraz liga an tysem icka  nie uzvska ją  
żad n eg o  m anda tu .  Jest go d n e  u w a­
gi, że w B ukareszcie  kom uni .ci uzy­
skali za ledw ie 5.U0 głosów, a w Be '• 
sarabji ponieśli ca łkow itą  k lęskę. N a 
tery torjum  całego p ań s tw a  kom uniś­
ci uzyskali za ledw ie  35 tysięcy gło­
sów.

Ech? 1 O-ej rocznicy Wielkiej 
Rum unji.

P ism a rum uńsk ie  zam ieszczają 
szczegc łowe depesze ,  p o d a p e  przez 
R u m u ń sk ą  Ag Tel. „R ador" ,  o o b ­
chodź :e dziesięciolecia W ielkiej R a-  
munji w W arszaw ie .  W  d ep eszach  
p odkreś la  się 7. zadow oleniem , że 
cała  p ra sa  po lska  poświęciła liczne 
artykuły , om aw iające  rozliczne dzie- 
dżm y życia P u m u n ji  i p o d n o szące  
znaczen ie  przyjaźni po lsko -rum uń­
skiej. W d ep eszach  wyróżnione są pis- 
m a  polskie, k tó re  w yda ły  z pow o d u  
u roczystośb  spec ja ine  num ery .

F I N L A N D I A .
Gabinet finlandzki podał się do 

dymisji.
H E L S IN G FO R S , 13.XU. (Pat.) Iz­

ba  przy ję ła  83 g ło sam ’ przeciw ko 
82 w niosek  socjalistów w spraw ie  
vo tum  nieufności dla rządu. W  n a ­
s tęps tw ie  tego rząd  p o d a ł  się do  
dymisji.

H E L SIN G FO R S, l3.Xll. (Pat.) U-
p a d e k  rządu  agrarnego  Sunmli zo­
stał sp o w o d o w an y  In terpelacją  so- 
cjć. stów, w ym ierzoną  przec iw ko  p o ­
s tęp o w an iu  do w ó d z tw a  k o rpusu  o- 
chrony w T am m erfors ie .  In te rpe la ­
cja m iedzy  innem i w y s tęp o w a ła  
p rzeciw ko naciskowi, w yw ieranem u 
przez ko rp u s  ochrony  przy  jed n em  
z m ianow ać adm inis tracy jnych . Z a  
w niosk iem  socjalistów o w yrażenie  
rządow i vo tum  nieufność i głosowali 
komuniści, c z ę ’;ć Szw edów  oraz część 
praw icy fińskiej,

Ł O T W A .

Wykrycie kcmunistycznej organi­
zacji młodz eży.

R \ G A ,  13.X11. (Pat.) Policja p o ­
li tyczna w ykry ła  szeroko  rozgałę­
zioną kom u n is ty czn ą  organizację  
młodzieży, aresz tu jąc  cz! anków cen ­
tra lnego  kom ite tu  tej organizacji w 
R y d ze  oraz p odkom ite tu  w Libawie, 
Mitawie, W o lm an e  i D ynaóurgu . 
W ład z e  skonfiskow ały  p rzy tem  wiel­
k ą  ilość an ty p ań s tw o w ej literatury 
p ropagandow ej oraz szy trow ane  li­
sty z M oskwy, zaw iera jące  instruk­
cje sekcji ło tewskiej kom in ternu .

ROSJA SOW IECKA.

Przedwyborcze kombdje w So­
wietach.

M O S K W A , 13. XII. {kor. własna)
W zw iązku  z zbliżającemi się wy- 
b o r a m  do Sowietów, L udow y  Ko- 
m isarja t  O św iaty  Z S R R  w yda ł  roz­
kaz, zgodnie  z k tó rym  wszyscy  
uczniowie szkół średnich i niższych 
maja wziąć ud ja? w agitacji p rzed ­
wyborczej. W e d łu g  d ek re tu  k ażd y  z 
uczniów  m a w y k o n ać  n as tępu jące  
czynności:

1) N apisze  i odniesie  do dw óch  
obyw ateli  w ezw ania  wyborcze . W  
przeddzień  w yborów  przypom ni jesz­
cze raz o zebran iu  w yborczem . 2) 
Skom ponuje  i nam alu je  2 p laka ty  w y ­
borcze  i umieści je w tych  budynkach , 
z k tó ry ch  nikt n ie  przychodził na 
p o p rzed n ie  w ybory . Niezc leż i ie  od 
tego  w szyscy  uczniow ie od  3 o d ­
działów począw szy  m ają  obchodzić 
najb iedn ie jsze  rodziny  i tam  odczy­
tyw ać  ułożone w spóln ie  z n au c zy ­
cielem odezw y  w yborcze. W  dzień 
w y borów  k aż d a  szkoła m a  zorgani­
zow ać tym czasow y przytułek dla 
dzieci m atek ,  k tó re  w ezm ą udział w 
zebran iach  wyborczych . 'W najbliż­
szej przyszłości, z n icjatywy tego  
sam ego  komisarjatu , m ają  być zwo 
ływ an^  konferenc je  dzieci, n a  k tórych 
zeb ran y m  zostanie o d czy tane  sp ra ­
w ozdan ie  z działalności poprzedn ich  
i zos taną  w spóln ie  o p raco w an e  d y ­
rek tyw y dla przyszłych  sowietów. 
Im preza  ta  n azy w a się „przyzw y­
czajan iem  m łodego  poko len ia  do 
p racy  państw ow ej" .

to f&bryka samochodów, k tó ra  je s t  obecnie najbardziej popularna wśród 
szerokich rzesz automot>ilistów 'A m e rTy t T T  E u r o p  / ' z a c h o d n i e j .

Przeszło 1000 znakom itych w czów

Hudson
Essex

produkuje DZIENNIE ta fabryka, k tóra pierw sza w przęm yśle samochodowym wprowadziła w  życie

naukową organizację precy.
Zdobywszy wyjątkowy popularność w Am eryce, sam ochody H udson i Essex opa­

now ują w rekordow ym  czasie rynk i europejskie.

W  Europie Środkow ej sam ochody H udson .i Essex są  obecnie naj’m odm ejsze

Oto co pisze W ilhelm K irchner w spraw ozdaniu z Salonu Berlińskiego w „Berli- 
ner T ageblatt" Nr. 547 z dnia 18.XI 1928 r.:

„Samochody Eases-IIudson cieszą się uznaniem  dzięki swefj niskiej cenie i ślicznie, 
miękko zarysowanej linji karoserji. Model „Essex Super Six* dopiero ófl uieaaw na 
został wprowadzony w Niemczech, ale dzięki znakom itym  zaletom  i n isk  ei cenie 
zdobył takie uznanie, że w  spisie zarejestrow anych w n^ron ie  samochodów 6-cio 
— — — — cylindrow ych zajm uje PIERWSZE MIEJSCE. — — — —

1
Essex Super Six jest najbardziej poszukiwanym 6 cylindrowym wozem świata14.

Już NIEZADŁUGO i n a  rynku polskim  sam ochody HUDSON i ESSEX

z d o b ę d ą  z a s łu ż o n e  uzzianHe.
N astępne ogłoszenia ukażą się w rubrykach tekstowych. 4532

W  L U  G A N  O.
Głosy mrasy szwajcarskiej o „poHtyce* Woldsmarasa.

L U G A N G . 13.XII. (Pat). Głos> pras> szwajcarskie j o wczorajszej 
dyskusji, p rzep ro w ad zo n e j  na  pos iedzen iu  Radj, Ligi w spraw ie  polsko- 
litewskiej »ą naogó ł  pomj-ślne. Z aró w n o  „Neueo Z uriche rZ tg ."  jak  i „Jour­
nal de G e n e v e “ zaznaczają  w sw em  sp raw ozdan iu ,  że  w ysrąp ien ie  
W o ld em arasa  spo tka ło  się z ogólną n iechęcią słuchaczy.

„ N e u e s  Z u r ic h e r  Z tg ."  w k ró tk im  a r ty k u le  w s tę p n y m  p o d k re ś la ,  że  
b ie rn y  o p ó r  L i tw y  u n  em o ż iiw .a  w sz e lk ie  ro z s ą d n e  ro z w ią z a n :e s p r a w y  
s p o r u  po^ko-I i tew fck iego . D z .e n n ik  p rz y p u s z c z a ,  ż e  R a d a  Ligi n a  d łu z sz ą  
m e tę  nie b ę d z ie  m o g ia  u n ik n ą ć  w y d a n ia  d e c y z j i  w  s p ra w ie  W iln a ,  p o d ­
k re ś la ją c  p rz y te m ,  iż zgo ry  je s t  r z e c z ą  p r z e s ą d z o n ą ,  że  d e c y z ja  w  s p r a ­
w ie  W ile ń s z c z y z n y  m o ż e  w y p a ś ć  ty lk o  n a  k o rz y ść  Polsici.

D z ie n n ik  k o ń c z y  sw ój a r ty k u ł  ż y c z e n iem , a b y  L ig a  N a r o d ó w  p o w o ­
ła ła  d o  ż y c ia  k o m is ję  r z e c z o z n a w c ó w ,  k ló r a b y  z b a d a ła  s y tu a c ję  n a  m ie j­
sc u  i p o c z y n i ła  p ro p o z y c je  w  k ie ru n k u  w p r o w a d z e n ia  s to s u n k ó w  k o m u -  
n .^ a c y jn y c h  m ię d z y  o b u  k ra ja m ' n a  n o r m a .n ą  d ro g ę .

Boliwja i Paragwaj
L U G A N O .  l3 .X Il. (P a t) .  (S z w a jc a r s k a  A g e n c ja  i e icg ra f iczn a ) .  Jak  

w ia d o m o ,  w c z o ra j  w ie c z o re m  n a d s z e d ł  tu  d łu ż sz y  te le g ra m  z p o s e ls tw a  
b o l iw ijsk iego  w  P a r y ż u  do  S e k r e t a r j a tu  L igi N a ro d ó w ,  w  k tó ry m  to  te l e ­
g r a m ie  r z ą d  boliw ijsk i w y ja ś n ia  p o w o d y  i ro z w ó j  o b e c n e g o  k o n f l ik tu  z 
P a ra g w a je m .

D ziś r a n o  S e k r e ta r j a t  o t r z y m a ł  te le g ra m y  r z ą d ó w  Boliw ji i P a ra g w a ju ,  
k tó r e  n a ra z ie  p o tw ie r d z a ją  ry lkc  o d b ió r  no ty  R a d y  Ligi N a ro c ó w ,  p rz y ­
p o m in a ją c e j  o b u  p a ń s tw o m  ich  o b o w iązk i ,  a k o  c z ło n k ó w  L ig ’ ^ b a  r z ą d y  
o św iad czy ły  p rz y te m ,  ż e  c h c ą  n a jp rz ó d  p rz e d s ta w ić  s p r a w ę  p r e z y d e n to m  
sw o ich  rep u b l ik .

W czora jsza n o ta  rząd u  boliwijskiego m inęła  się w drodze  z te leg ra ­
m em  R ad y  Ligi Narodów .

Sprawy sanitarce i gospodarcze.
L U G A N O .  13.XII (Pat) .  S z w a ic a r s k a  A g e n c ja  ’ e g ra f ic z n a  p o d a je :  

N a  d z is ie jszem  p o s ie d z e n iu  R a d a  L igi N a ro d ó w  m iędzy  in n e m i— p o s t a n o ­
w iła  z g o d n ie  z p r o ś b ą  r z ą d u  g re c k ie g o  z o rg a n iz o w a ć  w G rec ji  w  zw ią z k u  
z o s ta tn ią  e p i d e m 'ą  d e n g e o  s łu żb ę  s a n i ta rn ą  z r a m  e n ia  Ligi N a ro d ó w .

P r o ś b a  kom is ji  rz ą d z ą c e j  z a g łę b ia  ąary  o u d z ia le  p o ż y c z k i  z o s ta ła  
p r z e k a z a n a  k o m i te to w i  f in a n s o w e m u  Ligi N a ro d ó w .

N a s tę p n ie  po w ysłuchaniu  sp raw o zd an ia  min. S tresem an n a  o p ra ­
cach  kom ite tu  gospodarczego  Ligi Naroc<->w, R a d a  postanow iła  sk ierow ać 
ze wszystkich  rządów  ape l o możliwie na jw iększe  p rzyśp ieszen ie  ratyfi­
kac ji uk ładu  o zniesieniu zakazów  i og ran iczeń  w zakresie  w yw ozu i p rzy ­
wozu, jako t« «. innych konw ency j  ekonom icznych , zaw artych  w G enew ie, 
a lbow iem  w ejście w życie tych  um ow  znaczn ie  ułatwiłoby' m iędzynaro ­
do w e stosunki ekonom iczne.

■ Wyniki w y b o r ó w  na W ę g r z e c h .
B U K A R E S Z T , 13.XIII ŁPat) .  W y b o ry  w całym kraju  odbyły  się w 

n a izu p e łn ie ’szym spokoju. W e d le  obliczeń z godz. 6 ran o  par tja  rz ąd o w a  
uzyska ła  około 85 proc. ogólnej 'iczby głosów. Z  kole najw iększą  liczbę 
głosów zdobyli l iberałowie, p a r t ja  w ęg ie rska  i koalicja A v e rescu  i jorgi.

W y n ik  lak i nie jes t  defin ityw ny. Jest W 6zakże rzeczą p ew n ą ,  że dwie 
p ierw sze  par tje  b ę d ą  rep rezen to w a n e w parlam encie ,  R ząd  uzyska ł ol­
b rzym ią większość. W szy scy  m inistrowie zostali wybrani. W śró d  p rzy ­
w ódców  liberałów w ybór Duca, B ia t ianu  i A npe lesco  zdaje się być  za-

-
p e w m o n y .

W e d le  do tychczasow ych  w yn ików  liga an tysem icka  prof. Cuzy i blok 
kom unistyczny nie zdobyli żad n eg o  m an d a tu ,  gdyż nie uzyskały  p rzew i­
dz ian eg o  przez  u s taw ę  w yborczą  m inim um  2 p roc ogólnej liczby głosów-.

Nowy prezyderrt Związku Szwajcarskiego.
BERN, 13 X1 (Pat). SzwajcarsKie zgrom adzen ie  związków w ybra ło  

H a a b a  n a  s tanow isko  p re zy d en ta  Z w iąz k u  Szwajcarskiego- n a  rok  1929, 
a na s tanow isko  w icep rezy d en ta  Scheurera .

W szy scy  inn członkow ie rząd u  zw iązkowego zostali za tw ie rdzeń ’ 
n a  sw ych poprzedn ich  stanow iskach .

DzieF? polityczny.
{Tel. wł.) P .  p rem . Bartel p rz y ­

j ą ł  w c zo ra j  gen .  f r a n c u sk ie g o  Le- 
ronda , k tó ry  w p rze jezdz ie  baw ił w 
W arszaw ie . G en Lerond  by ł w cza­
sie p leb iscytu  n a  G órnym  Śląsku 
p rzew odniczącym  komisji międzyal" 
janckiej. N a s tę p n ie  p. prem . Bardo­
w i złożył w izytę  am b asa d o r  francu­
ski Laroehe.

*
P rem je i  p. prol. Bartel przyjął 

w  dn. 12 Dm. m inistra  S p raw  W e w ­
n ę trznych  gen. Składkowskiego, n a ­
s tęp n ie  zaś u d a ł  się do m arsza łka  
Sejmu, p. Daszyńskiego, z k tó rym  
odby ł  d łuższą konrerenc ję  ‘ P o p o ­
łudniu  p. premjei u d a ł  się do Bel­
w ed eru  z życzeniam i dla p. Mar- 
szałkowej A leksandry P iłsudskiej, k tó ­
ra  w dniu 12 bm. obchodziła  imie­
niny, a popo łudn iu  przy ją ł ministra 
pocz t i telegrafów, p . Miedziń*kiego.

( Tel. w ł.) Min. Skłrdkow ski roze­
słał do wszystk ich  w e jew odów  p o ­
lece n ie  p rz e d ło ż e n ia  n a jp ó źn ie j  do  
1C styczni) p rz y sz łeg o  ro k u  szcze ­
g ó ło w y c h  d a t ,  d o ty c z ą c y c h  sfanu  
u r s r  dzen  k o m u n a ln y ch  i wyników 
działalnuści zw iązków sam o rząd o ­
w ych. Min. S/cładkowski ze mierzą 
te n  m ater ja ł  zuży tkow ać dla zo b ra ­
zow an ia  gospodark i i dorobku  sa­
m orządow ego  n a  P ow szechne j  W y ­
stawie Krajowej. W szystk ie  te  infor­
m ac je  mai , zaw ierać  szczegółowe 
rozgraniczenie działalności sam o rzą ­
d ów  za ca łj  okres  niepodległości 
P a ń s tw a  Pclsk .egc z uw idoczn ie­
n iem  pracy  w ciągu os ta tn ich  2 lat.

Kwestjnnanjusz do łączony  do te ­
go okólnika zaw iera  przeszło 50 
pytań .

*
{Tel. wlA  P rzew odn iczący  n ie­

m ieckiej d e le g a c ” do ro k o w ań  h a n ­
d low ych z P o lsk ą  min Hermes p rzy ­
b y w a  do  W arszawy w n i-dz ie lę  
ran c .  P . Hermes m a  o trzym ać o d p o ­
w iedz rząd u  p oL k iegc  riŁ jego  o- 
s ta tn ie  propozycje  w  spraw ie  uk ła­
du hand low ego  pom iędzy  Polską , 
a Niemcami.

Jak  się dow iadu jem y ze źródła 
m iaroda jnego  cdpow indz  ta  będz ie  
zależała  od irezultatu kon terencji  
m iędzy min. Zaleskim, ł  Sireseman- 
nem, jak a  odbędz ie  się podczas  o- 
b ecnej  sesji R ad y  Ligi N a io d ó w  w 
Lugano.

*
(Tel. w ł.) Sow iecka misja h a n ­

dlow a d o k o n a ła  w L odzi z a k u p ó w  
wartości o ko ło 400 tys. do^arow 
1 iw ary  zostały n ab y te  w fab rykach  
Szajblera G rom ana,  G a je -a  i L e o ­
narda .  T ra n zak c ja  z isial - d o k o n a ­
na n a  k re d y t  18 rn es ięczny .



Życie gospodarcze. z ca'ej Polski-
»  ^  I Pn7ai* t ra w ia rn i  R r i c n l  ‘

O b e cn y  sta n  o r j a n i z a c j l  dziiału p o i -  
n icze g o  na P o w s z e c h n e j

K p a jo n e ]«

K U R J E R W  I L E Ń S K I Nr 28ft (133^/

SE JM  ? S

Dział rolnictw a na P. W. K. m a stw a lista zgłoszeń została z dniem  
)bjąe w szystkie dziedziny życia roi- 15 b. m. zamknięta, bowiem w szyst-
aiczego, obrazując w ten spo- 
5Ó1 faK tycznj stan rolnictw a całej 
Poski.

Najwidoczniejszym objaw em  za
interesow ania się rolnictwa wysta- nictw a“.

kie m iejsca zostały już zajęte.
Sam e organizacje rolnicze zajm ą 

powierzchnię 1720 m. kw. w specjal­
nym  pawilonie „Organśzacyj Rol-

wą, je s t  przestrzeń, jak ą  dotych­
czas została przez wystawców— rol­
ników pokryta zamówieniam i. W

Hodowcy roślin  i firm y nasienne 
oraz dośw iadczał'cy rolni zamówili 
dotąd 2580 rr kw. w pawilonie

niektórych działach zgłoszenia, ja- „Produkcji Roślinnej", pozatem na 
kie wpłynęły do dyrekcji o udział wolnem  polu 8350 m. kw

W ystawcy w tym  dziale dzielą 
się w edług dzielnic b ra iu  ja k  n a s tę ­
puje:

w dziale rolniczym  P. W. K. prze­
kroczyły oczekiwania. 1 tak  w dz>a- 
tach produkcji roślinnej, m eljoracji, 
ogrodnictwa, m leczarstw a i jajczar-

w paw ilonie na

Centralne województwa Rzeczypospolitej zajm ą 706 m .kw . 2ł50  m. kw. 
Województwa w schodnie . . „ 66 „ — - „
Małopolska . . . „ 130 „ —
Zachodnie ziem ie Polsk i . . „ 1418 „ 5900 „

2530 m .kw . 8350 m. kw
Pawilon „Produkcji Roślinnej" 

est o powierzchni zaoudow anej 4080 
n . kw., s to iska  zostały ju ż  wystaw ­
iona przydzielone.

Dla m eljoracji buduje się specjal- 
ly  pawilon t. z w. „Pawilon Meljo- 
racji" o powierzchni zabudowanej 
550 m. kw . Tuż przy pawilonie ite l-  
oracji stanie paw ilon Państw ow ego 
n s ty tu tu  M eteorologicznego o po­
wierzchni 150 m. kw.

Ogrodnicy będą w ystaw iali w 
mwdlonie „ Ogrodnictwa" i ha wol- 
lem polu. Budowa jednego  pawilo- 
iu ogrodnictwa jest ju ż na  ukuń-.

czeniu. Je s t to stosunkowo mały 
pawńon bo o powierzchni 500 m. kw ., 
gdyż Większość ogrodników będzie 
na wolnem polu. Pozatem  wzniesio­
ny  zostanie drugi pawilon opowierzch- 
n_ 1000 ni. kw. w którym  odbywać 
się bęaą krótkotrw ałe pokazy kw ia­
tów, owoców i t. p. w każdym  m ie­
siącu jeden pokaz przez 3—4 dni. 
W pozostałych dniach w pawilonie 
tym  w yśw ietlane będą różne filmy 
rolnicze.

W ystawcy w dziale ogrodnictwa 
dzielą się w edług dzielnic, jak n a ­
stępuje:

Centralne województwa Rzeczypospolitej zajm ą
£ r * s y ...............................................
Małopolska . . . . .  
Zachodnie ziemie Polski

8286 m. kw. 
119 „

2669 „
6314

Leśnictw o zajm ie 800 m. kw . w 
•awilonic oraz 1200 m. kw . na  wol- 
■em polu.

T uż przy pawilonie „Leśnictw a" 
ran ie  pawilon „Łowiectwa* o p o ­
wierzchni zabudow anej 1000 m. kw. 
iraz pawilon „Przem ysłu D rzew ne­
mu* o powierzchni 1500 m kw. Dział 
ow lectw a zapowiada się naogół 
.nbrze.

P rzem ysł nawozów sztucznych  
am ów ił pod pawilon 370 m. kw 
trzem,vsł m aszyn rolniczych 5500 
.. kw., cukrownictwo 626 m. kw., 

krochm alnictw o i gorzelniciw o 
uO m kw  

W specjalnych paw nonacłi znaj- 
Lą pomieszczenie mleczarstwo i jaj- 
ta rs tw o , dz4at inform acyjno-nau- 
towy z zaKresu produkcji zwierzę- 
icj oraz akw arjum . które mieć bę- 
Izie 60 basenów dla ryb  o przestrze­
li 150 m. kw.

W dziale „M leczarstwa i Jajczar- 
tw a“ udział w ystawców je s t  ja k  
i s tępu je :
frółestwo zajmie 280 m. kw.
JałopolsKa 80 „
achodnie ziemne Polski 175 „

Dla zw ierząt hodowlanych prze­
widuje się budowę hal na 700 koni, 
>00 sz tuk  bydła, 350 świń i 40o o- 
wiec, oraz specjalne paw ilony dla 
irobnego inw entarza' idroblu, kóz, 
w ierząt fu terkow ych;, dalej dla 

isów i ryb
Ilosc ą zwierząt na w ystaw ie nie 

hoem y imponować, na tom iast ja- 
:ością. W artość hodowlana przy w y­
borze zwierząt na  wystawie powin- 
ia być jaknajbardzie j brana pod 
ozwagę, tem baidziej, że tćgo wy-

O g o ł e m  17318 m. kw.

m aga regulam in działu zwierzęcego 
P. W. K.

Inw eutarz żyw y — będzie wys­
taw iony W term inach  następujących: 
zw ierzęta opasowe (tuczne) przez 4 
dni od 16—19 m aja 1929 r., zwie­
rzęta hodowlane (konie, bydło, św i­
nie, owce, drób i ryby) przez 10 dął, 
począw szy od 26 czerwca 1929 r.; 
psy  przez 4 dni w  lipcu 1929 roku; 
pszato ły  przez 14 dni w sierpuiu 
1929 r

W ystawa zw ierząt opasowych (tu ­
cznych) odbędzie się na targow isku  
rzeźni m iejskiej, w ystaw a iunych 
zw ierząt na terenie działu rolnicze­
go P. w K.

Udzia w szy s tk ich  zw iązków  ho­
dow lanych  w P . W. K. j e s t  ju ż  za­
pew niony.

Dla oprowadzania zw ierząt n a ­
grodzonych przew idziana jesu spe­
cjalna arena z trybunam i (4000 
miejsc)

Ponieważ czas tiw an ia  w ystaw y 
zw ierząt nodow lanych je s t ograni­
czany, siworzone zostanie t  zw. gos­
podarstw a hodowlane, które bę Izie 
czynne przez cały  czas trw ania P. 
W K.t t. j. przez 4 miesiące. Staj- 
nie^z arabam i staw ia kosztem  wfas 
lym p. Kwilecki z Dobrojewa, obór­
kę z krow am i i młodzieżą m ajętno­
ści: N iepruszewo, Pamiątkowo i P a ­
włowice, chlewnię W ielkopolski Zwią­
zek Hodowców Trzody Chlewnej o- 
raz  kurn ik i z drobiem p. dr. J. Szu- 
m an W  obórce oędą wykazane róż­
ne typy  zagród bydlęcych, rożne s y ­
stem y pooióg, — napisy na specjal­
nych tablicach będą uw idoczniały, 
ja k  należy zw ierzęta w różnych o-

im pi nad
13 XII. 1918 r. -  13. XII 1928 r.)

A k u ra t  lat tem u  dziesięć, bo  13 
[rudn-a 1918 r. prof. d r  Stanisław  

ładyczko  zam ic jaw ał k o n fe ren c ję  
. sp raw ie  w skrzeszen ia  un iw ersy- 
etu wileii skiego.

K onfe renc ja  ‘a  odby ła  się w 
ty w a tn cm  m ieszkan iu  w W a rs z a ­
wę prof. Alfonsa Parczewskiego pod  
jrzew odnictw em  o b ecn eg o  b iskupa 
uf lgana ,  a ó w czesn eg o  dz iekana  
rydziału teo logicznego un iw ersy te -  
u w arszaw sk iego  ks. Antoniego Szla- 
ows kiego

P o  wygłoszeniu przez  in icjatora 
ebran ia  re fera tu  n. t. konieczności 
a jrychlejszego w znow ien ia  w szech- 
icy wileńskiej. P rzed łożone  przez 

prof. \v ła d y c z k ę  wnioski, uzupeł- 
■ m e  przez obecn y ch  n a  posiedze- 
iu, a do tyczące  rew indykacji  ma- 
i"ku nyłego un iw ersy te tu  wileńskie- 
o. W reszc ie  jednom yśln ie  uchw a- 
jno , ze o twarcie w szechn icy  w 

-I?,11! 1 n a stąpić  na  jesieni 
ykonan ie  tego  "małego 

tru -  nego, rzec m ożna, zam ierzenia  
ow ierzo n o  komisji specjalnej, do 
•mocy k tórej pow ołano  t. zw. 

Warszawski K om ite t O d ro d zen ia  
Wszechnicy W ileńskiej w składzie: 
z iekana ,  prof. Al. Parczewskiego, 
»Jco p re z e s a  oraz rek to ra  i dzieka- 
ów  w~szystkich w ydziałów  uniwer- 
jrtetu w arszaw sk iego , a nadto  dzie- 
an a  u n iw ersy te tu  lubelskiego, prof.

Puiszyckiego, E us tachego  ks, Sa- 
&ehq, prof. B ł. Zawadzkiego, rof. 
laz. Noyszewskiego, prof. St. i)'ła­

dy czkę, jako  sek re ta rza  i d-ra M a- 
rjana Moralewskiego, jako zas tęp cę  
sekre tarza .

Z  po lecen ia  tego kom ite tu , prof. 
W ładyczko , po  przyDyciu do W ilna, 
w ów czas  o k u p o w an eg o  jeszcze  przez  
Niemców, oraz. ś. p. prof. Józef Zie- 
macki odbyli sze reg  narąd  z ów cze­
snym  p re ie se n  K om ite tu  E d u k a ­
cyjnego  d-rem  Witoldem W ̂ sławskim, 
cze t  o w ynikiem  było, iż już dn. 30 
g rudnia  K om itet Polsk i w Wilnie 
spec ja lnym  ak tem  ogłosił w sk rze ­
szenie  un iw ersy te tu  w Wilnie.

A k t  ten  m iędzy  innem i opiewał:
 zw ażywszy, że  zniesienie U-

n iw ersy te tu  W ileńsk iego  miało w y ­
łącznie cele po lityczne n a  w zglę­
dzie;

zw ażvw szy, że zniesienie  to i 
od eb ran ie  U niw ersy te tow i Wil. jego 
u p o sażen ia  sp rzeczne  było z za rę-  
czeniam i fundacyjnem i;

zw ażyw szy, że. p o trzeb a  wyższej 
uczelni polskiej w  naszym  kraju  
zaw sze  by ła  jaknajżywie? od czu w an a  

K om ite t  P o lsk ' s tw ierdza  n ie ­
p rzed aw n io n e  p raw a n a ro d u  po l­
skiego do p o s iad an ia  w W ilnie w ła­
snej w szechn icy  ogłosił p o n o w n e  
pow ołanie  do : ycia, zam knię tego  w 
1832 r., un iw ersy te tu" .

w ażając z tą  chwilą w sk rze­
szenie  w szechnicy  za fakt do k o n a-  
nz, h  om ite t uchwalił, iż fak tyczne 
°twa> :ie musi nas tąp ić  z począ tk iem  
najbliższego roku ak ad em ick ieg o  t. 
j. 1919— 20 r

P os tanow iono  uruchom ić 4 ry 
wydziały, a więc: teologiczny, p ra ­
wa i administracji,  lekarski, filozo­
ficzny w  zakresie  dw óch  sekcyj, 
m atem aty  zno - p rzyrodn iczy  oraz 
pododdziały : agronom iczny, w e te ry ­
nary jny  i fa rm aceutyczny .

Pożar kawiarni „Brisiol 4 
w Wars?awie.

WARSZAWA, 13X11. (Pat). Dziś 
nad  ranem  wybuchł w  lokalu ka­
w iarni „Bristol* w W arszawie po­
żar, spowodowany praw dopodobnie 
przez porzucony niedopałek papie­
rosa. Spaliło się całe urządzenie ka­
wiarń, S tra ty  wynoszą około 70 tys. 
zł. W czasie akcji ratowniczej nad­
jeżdżająca motopompa strażacka u- 
der&yła się z samochodem. Pasażer 
samochodu ranny, motopompa \ sa ­
mochód uszkodzone.

Próbna rozmowa między Brukselą 
a W arszawą.

W A R S Z A W A , 13. XII. (Pat.) 
Dziś o godz. 20-ej odby ła  się p rz e d ­
w s tę p n a  p ró b a  rozm ow y telefonicz­
nej pom iędzy  B rukselą a W arszaw ą. 
R ozm aw ia ł ra d ca  pose ls tw a R zeczy­
pospolite j w  Bruksel p. A na to l  Mu- 
ehlstein  z re d ak c ją  Polskiej A gencji  
Telegraficznej.
P ró b a  w y p ad ła  b a rd zo  dobrze. N a 
jutro rano  zapowiedz iana jes t  g e n e ­
ra lna  p ró b a  rozm ow y telefon-cznej 
z brukss R ozm aw iać  będzie  p. 
m in ister P. i T  B ogusław  Miedziń- 
ski z posels tw em .

kresach ich życia żywić, pielęgno­
wać i t. d.

Pozatem  zamówiła C entralna Sta­
cja Jedw abnicza w  Milanówku 250 
m. kw. pod w łasny pawilon, P ań­
stw owy Bank Rolny 300 m. kw. pod 
pawilon, T-wo Ziemianek i W łościa- 
nek  250 m. kw., Naczelna O rganiza­
cja Związków Ziemian 3 u 0  m. kw., 
dalej dla oświaty rolniczej postawio­
n y  zostanie oddzielny pawilon o po­
wierzchni 400 m. kw

W ostatniej chwili postanowiło 
M inisterstwo Rolnictwa wznieść na 
terenie działu rolniczego w ystaw y 
w łasny pawilon o pow ierzchni zabu­
dowanej 1400 m. kw. W pawilonie 
tym  przedstaw i M inisterstw o dane 
sta tystyczne z zakresu  rolnictw a, 
w eterynarję, szkolnictw o rolnicze, 
eksponaty  Państw ow ego In sty tu tu  
Naukowego G ospodarstw a W iejskie­
go w Puław ach i t. d.

Giełda w arszaw ska 2 dn. 13, XII. b m.
WALUTY i DEWIZY:

Dolary . . . .  8.887* -8  86‘/a
Belgjn . . . 121.00—123 59
H olandja . . . .  35804—357,35
L o n d y n .......................................43,26’, - 4 3 ,1 5
'Iowy York . . . .  8,90 -  8,88

Paryż 34,35 - 3 4  76
P raga . . . .  26,421/ , -  26,36
Szwajcarja . . . 171.7E — J71.35
w ieaeń  . . . .  . . 125 >5—125 17
W i o c h y .......................................  46,72—45,60
Marka n iem iecka . . . .  212.56

Papiery procentow e: Pożyczka inwe­
stycyjna 110 — 110,50 — 109,50. Prem iowa 
106 108— 101,50. 5% kunw ers.yjna 67, 5%
kolejowa 60. 10% kolejow a ió2,50. L. Z. 
B enku -G ospodarstw a Krajowego i Banku 
Rolnego, obligacje Banku G ospodarstw a 
K -ljow ego 94 4 ’,',%  ziem skie 47,75 — 47,50. 
5% warszawskie 52 50—52.75- 8% warszaw­
skie 68.75, 8% Łódzkie 62,50—63—62.

Pkcje: B. H andlowy 120 PoIski 175 Sil­
n e .  Spółek Z arobk 82. S p ie js  215. Siła i 
Światło i em  122 — II em  119-117—117 50. 
C.iodorów  230. C zęstosice 48. W ęg ie l 94— 
94.50. L ilpop 40 — 40,25 — h0. Modrzejów 
3 Z 5 0 - 3S O strowiec s. B 95. Pocisk 5 75. 
Rudzki 4^ Starachow ice 36. H oberbusch 227.

f t ó ! n  f a i i n . niezrów nana
m ^ c z ^ a °d-JHU lU llb lb lł ,  żywcza dla 

dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi­
zyczny dziecka. 4003

D EBATY  NA0 BUDŻETEM  MIN. SPRAW IEDLIW OŚCI.

A ta k i na min M eysztow icza .— Spraw a H ipka-W arjata .— P. T rąm p- 
czyński znów  ob iecu je m ów ić o tern co  zaw sze.

{Telefonem od własnego korespondenta z W arszawy).
W dniu  w czorajszym  kom isja M .ędzy innem i dość  ostro  zaata- 

b u d żetow a  rozpatryw ała  b ud żet k o w a ł  min. Meysztowicza pcs.  Kor- 
11; n isterstw a Spraw ied liw ości. Re- necki (KI. Nar.), k tó ry  uważa, że 
feren t pos. Rosm arin  w ostry  spo" w  Polsce  p an u ją  obecn ie  średnio- 
sób a tak u je  min. M eysztow icza za w ieczne stosunki, czego d o w o d em  
jego d o ty ch czaso w ą  politykę, z uzna- s ą  osta tn io  tak  częs te  po jedynki,  
n iem  w yraża  się o p ra cac h  cłepar- w y w o łan e  niemożliwością zabezpie- 
tam enru  u s taw o d a w s tw a  i kom isji  czenia honoru  n a  d rodze  sądowej, 
kodyfikacyjnej.  W czora jsza  d y sk u s ja  nie zosta ła

O d  k ilkunas tu  dni g łośną by ła  zakończona ,  toczyć się  o n a  będzie
sp raw a  udziału  b a n d y ty  p od  p s e u d o ­
n im em  H :p ek -W ar ja t)w  m orders tw ie  
i rab u n k u  n a  ul. F oksa l  w W arsza" 
v/ie. Jak  w ykazało  śledztwo, b a n d y ­
ta  ten  sk azan y  Dył w  swoim  czasie

n a  n a s tęp n e m  posiedzen iu  sejm ow ej 
komisji budże tow ej i należy p rzy ­
puszczać , :e n a  tem  posiedzen iu  
opozyc ja  dołuży a rg u m e n tó w  p rz e ­
ciwko p  min. Meysztowiczowi, a  prze-—     J  ~  J  + ”   ̂w . . ----------------------------------   Ł «"■ ------

na  dożyw otn ie  w ięzienie i został dew szystk iem  ostro p izeciw  n iem u
wystąp i le ad e r  endecji p. Trąmp- 
czyński, k tóry  już zapow iedzia ł  p o ­
no w n e  n iew iadom o po  raz k tó ry —

w ypuszczony  n as tęp n ie  n a  pó łrocz­
ny „urlop".

Dziś sp raw a  urlopu H ip k a -W ar-  - :----- ^
ja ta  odbiła  się echem  n a  komisji F r  u,sz®nie sp raw y  zaginięcia gen  
budże tow ej,  a m ianowicie poruszy ł a90rs ™9° 1 pobicia  p .p  dziechow■ 

re fe ren t  pos. Rosmarin. Jak  w ia­
dom o — mówił on — był to wiezień 
skazany  n a  dożyw otn ie  więzienie, 
do s ta ł  j ed n ak  urlop i w tym  czasie
zam o rd o w ał  człowieka. Sprav  a prze- ?teT n a  s k o ń c z e n i e  dyskusji  i n a - 
ryw ania  ka rv  u regu low ana  iest roz- :ezy sie sp o d z ie"7 c> ze odpow iedź

skiego, Mostowicza i N ow aczyńsh sgo.
N a w szystkie  te  zarzuty, jakie 

w  dniu w czorajszym  p ad ły  w  s tronę  
mm. Meysztowicza, odpow ie p. mini­
s te r  n a  zakończen ie  dyskusji i na-

ryw ania  ka ry  u regu low ana  jes t  roz- . - v , *- -----
porządzen iem  P a n a  P re z y d e n ta  rze- ,z -*a £ ° “ zl t a * ° f , e  s tanow isko
czypospolite j w ten  sposób, że nro- kll]b opozycy jnych  w obec  jego 
Kurator ape lacy jny  m oże zwolnić P oiltyk l- 
w ięźnia n a  6 mie: ięcy, jed n ak że  ze 
spec ja lnem  zezw oleniem  M inister­
s tw a Spraw iedliw ości w p o ro zu m ie ­
niu z M iniste rs tw em  S p raw  W e ­
wnętrznych, W  roku  1928 liczba t e ­
go rodzaju  zw olnionych wynosi 288.

Wniosek Klubu „Wyzwolenie44 w 
sprawie ustawy o wolności su ­

mienia.
{Tel. wł. kor. z  Warszawy).

xrr j  f  - , ------- ------- Klub Wyzwolenia z łożył wczo-
W y p a d ek  b andy ty  p o d  aseudoni- raj wniosek w spraw ie  u s ta w y  o 
m em  H ipka-V  lrja ta  czyli R ittera wolności sumienia i w yznania . W 
jes t  dość  Ciekawy Z łoży ł  on wizy- mooywach do w niosku  czytamy: 
tę  sąs iedn iem u państw u , m ianow icie  W szystkie  państw a św ia ta  ry w il i -  

em com , przez  co w ładze  p -lskie zowanego sp raw ę  wolności su m ien ia  
straciły n a -1 nim zu p e łn ie  ew idenc ję  i w yznan ia  u n o rm o w a ły  prawmie, a 
i kto wie, ileby on  1 jzi p o m o rd o -  n asze  us taw odaw stw o ty ch  waż- 
wa,, g d y b y  p rz y p ad k o w o  nie za- n y ch  sp ra w  nie zdołało jeszcze  u- 

%  w m o rd e rs tw o  n a  ulicy legulować, aczkolw iek k o n s ty tu c ja  
Foksal.  _ nasza  g w a ran tu je  w olność sumienia

Pos.  Rosm arin  yrosi, aby  Mim i w y z n an ia  w sposób najbardz ie j  li-
s ters tw o  Spraw iedliwości da ło  opinji beralny. D aw ne us taw odaw stw a , 0 - 
puDlicznej sa tysfakcję  w  formie bowiązująoe do tychczas  n a  teren ie  
szczegółow ych w yjaśnień . Mini ster by łego zaboru  n iem ieckiego i au- 

> 1 -awiedhwości «  o d p o  «>' :dzi s tr jack icgo , są przys tosow ane do u- 
n a  to  stwierdza, że  R itter należał do  s taw odaw stw  zachodnio  - europej-  
b am .y  t. zw „usypiaczv i jes t  zna- skich. N a tom ias t  w byłym  zab« 'ZJ 
ny  w śród  b andy tów . Rok przele- rosy jsk im  us taw o d aw stw o  w yzna- 
zał on  w szpitalu, gdzie sym-iłował n k w e  j e s t  zaprzeczeniem  wolności 
p s rahz. Dzięki orzeczeniu  lekarzy  sum ien ia  i w y zn an ia  i j e s t  całkowi- 
zos ta ł  w ypuszczony  z wiezienia, fak cie sp rzeczne z zasadn iam i naszej 
się jednak  okazało , lekarze  zrobili k o n s ty tuc j i .
tu  gruba om yłkę. Przy udzielaniu P ow ołu jąc  się na  te  m otyw y, 
urlopóv dla więźniów M inister wo k lub  W yzwolenia w zyw a Sejm do’ 
iprawiedliwości zav oze kom uniku je  uchw alenia  u s taw y  wykonawczej w  

się z M in iste rs tw em  S p raw  W e w n ę t-  formie ram ow ej art. *111 i 1 1 6  n a -  
r z n y j ' ,  k tó re  j n a  n as tęp n ie  tych  szej k o n s ty tu c j i .  Naj ważniej szemi 
„urlopowiczoY W  swej opiece. Do- p u n k tam i  p ro jek tu  tej u s taw y  są  
tychczas  nie było _karg n a  zwolnię- n a s tęp u ją ce  A rt.  1 — w szyscy  oby 
nie wicŹP Ów i jed y n y m  wyj i tk icm  watele p a ń s tw a  polsk iego  m ą ją  po- 

t o j  i*a  . ręczoną w olność  sum ien ia  i wyzna-
W dysk u s j1, ja k a  się w y w ą z a ła  n ia  publicznie i p ryw a tn ie  zasad 

n ad  dzia ■ -lością min. M eysztowicza  swej religii .  W w ykonan iu  tego  pra- 
1 . polityką Drzemawial' p rzed -  w a  obyw atele  Rzeczypospolitej no-
s ta w ic e le  W wolenia P  P  S ,  g ą  zrzeszać się w związki wyznamo- 
r^iubu N arcdow ego , K oła  Z y d o w -  w e i pozawyznaniow e. Art. 2— każ- 
ski< ro .  W szyscy m ów cy  w n iesN - d y  związek w yznan iow y i pozaw y- 
C  ame ostry  sposob  zaatakow ali  znani owy zostau ie  u zn o n t  przez 
o b ecn eg o  na  pos iedzen iu  min. Men- państwo, o ile jego  urządzenie , nau- 
stum icza. Stwierdzili om, że  póki Ka i ustrój nie są przeciw ne porząd­
nie nas tąp i  p o p ra w a  w tym  resor-  kowi publicznemu, ani obyczajności 
cie i poki nie zmień się o so b a  naj- i działa lność zw iązku  nie sto i w 
w yższego  jego kierowm* a, b ę d ą  , przeczności z u s taw am i p ań s tw a ,  
musieli n eg a ty w n ie  u s to su n k o w y w ać  Dalsze a r ty k u ły  w niosku  p r  ew idują 
się fo p. mm. Meysztowicza. rda- że dia za re jes trow an ia  zw iązku w y- 
n iem  tych  m ów ców  w M im sie-stw ie znaniow ego w inno być złożone W' 
Sprawied.iw bsdi p an u je  duch  an ty - M iniste rs tw ie  Oświecenia oświadczę- 
demokratyczna, i an ty republikański,  nie, podpisane conzjmiliej p rzez  50 
czego  d o «  dem jes t  cały szereg obyw ate li  polskich, korzys .a jących  
za rządzeń  m im ster ja lnych , często- z pełni praw. Brak odpowiedzi 3 d- 
...roc w ręcz sp rzecznych  z konsty tu- m ow nej na  podanie  w zarejestrow a- 
Cją' w p rzec iągu  trzech  m ies ięcy

Z Reduty.
„Prawdziwa miłość“ , komedja w '3-ch 

aktach, Btacco.

P o  zo b acz -n iu  „Praw dziw ej m i­
łości" p rzyszed łem  do p rzekonan ia ,  
tż „Świt, dzień  i noc"  nie jes t  u tw o­
rem  tak  złym, jak  mi się to p ier­
w otn ie  w ydaw ało .  U tw ór Nięode- 
miego jes t  o wiele c iekaw szy  i lep ­
szy, niż k o m e a ja  p. Bracco. P o s ia ­
d a  dobrze  obm yśloną  budow ę, za ­
chow ującą  k lasyczne „trzy j e d n o ­
ści", <̂ o nie jes t  znow u rzeczą  tak  
ła tw ą  w robocie  d ram atop isarsk ie j .

N a tom ias t  „P raw dziw a miłość" i 
tej za le ty  nie posiada. Nic się w tej 
szcuc e nie dzieje, a  konw ersac ja  
m łodej pary , s tanow iaca  ca łą  treść  
szt lki, b a rd zo  często s taje  się b e z ­
ład n ą ,  sztucznie, n ad  m iarę  p rze ­
c iąg an ą  pap lan iną .  Jest tam  w p ra w ­
dzie p a rę  aforyzm ów  o kobiecie  i 
kilka dow cipow , ale tego  w ystar­
czyłoby  za ledw ie  na  p o p ra w n ą  je d ­
noak tó w k ę .  T y m cz asem  au to r  roz­
wodnił ten sk rom ny  zapasik  in w e n ­
cji az na trzy akty , czyli p o p ro s tu  
roz trw onił to, co posiadał.

A  to w szystko  w tym  celu, aby  
przep row adz ić  tezę  swą, że p raw dzi­
w a  miłość to taka , k tó ra  p rzeb acza  
i zapom ina  o w szysikicm , co działo 
się p rzed  w sch o d em  miłości. M ęż­
czyzna, k tó ry  um .a ł się wznieść na  
w yżyny  tej miłości i p rzebaczy ł swej, 
dop iero  co poślubionej żonie, (k tórą  
poznaj był jako  w dow ę) dw óch  k o ­
ch an k ó w  z ukresu  p ierw szego  m ał­
żeń s tw a  w  n ag ro d ę  dow iadu je  się, 
że ci k o chankow ie  — tc  tylko w y ­
m ysł sp ry tne j żoneczki, a  p o n ad to .  
l • jej p ierw sze m ałżeństw o  było 
tylko ak tem  p raw nym , a  nie fizjolo­
gicznym. W  n ag ro d ę  więc za swą 
szlachetną, „p raw dziw ą"  miłość o- 
trzym uje  n ieuszkodzony  w ianuszek  
poślubionej przez siebie w dow y. 
O to  cała tresc i sens  tej sztuki 
Szczęśliwy m ałżonek  i autor, który 
to wymyślił.

Pp . M alicka  1 Węgierko dokładali  
w szelkich s tarań , aby  publiczność 
n ie  p ozna ła  się n a  wartości tej ra- 
m otki i nie opuściła  grem .aln ie  t e a ­
tru  zaraz  po  pierw szym  akcie. S ym ­
p atycznej  pa rze  a r tys tów  udało  się 
to  w  zupełności. O puszczaliśm y wi­
d ow nię  z ulgą, ale  dop iero  po t rze ­
cim alce e p o d  w rażen iem  wiośnia- 
n eg o  w dzięku  p. Malickie > i sy m p a­
tycznej w erw y p. W ęgierki.

T . Ł .

D O M -w illa  j
■ p a rte -o w y  m urow any, skauańzow any , S
■ ziem i pó ł dzies., do sp rzedan ia .
■ K olonja W ileńska 7, M arja  Ja su s . ■

należy uw ażać za zgodę na rejes 
traci'!.

Do przystąp ien ia  do w nioski 
wyznaniow ego lub bezwyznaniowe 
go lpraw nionj je s t  Każdy obowate 
polski, k tó ry  ukończył 21 lat i zło 
żył osobiste zgłoszenie u powiatowe 
w ładzy adm inistracyjnej o w ystąpię 
n iu z dotycnczasow ego wyznania.

W reszcie w niosek przewiduj! 
przekazanie prow adzenia aktu stan i 
cywilnego władz m adm inistracyj 
ry m .

Projekt ustawy o uwłaszczeniu 
czyr.szownikn w w senackiej kemisj 

prawn czej.

W dniu wczorajszym  obradowa­
ła  senacka kom isja praw nicza poc 
przew odnictw em  wicenfarszałka Se­
natu Posnera nad projektem  ustaw y 
o uwłaszczeniu byłych czynszowni- 
ków Po referacie _ sen. Abramowicza 
kom isja przyjęła projekt w brzirie- 
niii, uch-yalonem przez Sejm.

D o p ra c  przygo tow aw czych  n ie­
zb ęd n y ch  do  uruchom ienia  działal­
ności tej uczelni z po lecen ia  K o m i­
te tu  P olsk iego  by ła  u tw orzona  k o ­
misja o rgan izacy jno-rew indykacy jna
oraz tym czasow y  sen a t  ak ad em ick i  
złożony z prof. Józefa Biernackiego, 
jako  rek to ra ,  Alfonsa Parczewskiego 

ziek Ul wydz. p raw a  i n a u k  polit.) 
Stanisław  d iszyn&ki (dz iekan  wydz. 
hum  m is tycznego) S tan isław  W ła­
dyczko (dz iekan  wydz. lekarskiego), 
a  p rócz tego, do sk ładu  sen a tu  p o ­
dołano prof. Władysława Z aw a d z­

kiego, Kazim ierza Noyszewskiego i 
d-ra filozofji Stanisław a Kościałkow- 
skiego.

K om isję  orgam zacy jno-rew indy- 
k acy jną  stanowili pp.: dr. W ito ld
W e s b w -k i .  dr. W ładys ław  Z ahorsk i,  
K o n rad  Niedz-ołkowski, Jan  P iłsud­
ski, Józef K 1 Jre wicz, Józef Bieliń­
ski, L udw ik Czarkow ski, dr. T a d e ­
usz D ebow ski.  dr S tan is ław  C yw iń­
ski i p'-ni W ęs ław ska .

Kan^-elarja mieściła się u p. Z y g ­
m unta  N agrodzk iego , p row adziła  to 
b iuro p. M arja  H ry n ie w iczc w ra .

P rac e  szły w kilku k ierunkach: 
p rzygo tow yw ane n iezb ed n e  m ater-  
jały do rew indykacji  gm achów , zor­
gan izow ania  ciała profesorskiego, 
o iaz  zab iegano  o s tw orzen ie  dla 
akcji p o d s taw y  m aterja lnej,  t. j. sfi­
n an so w an ia  zam ierzeń.

P ra c e  te  rozwijały się w n a jb a r­
dziej n iesprzy ja jących  w arunkach ,  
bo p oczą tkow o  w czasie okupacji 
niemieciciej, a później przy  n a jeź d ź ­
cach  bo lszew ; jkich, p rzed  którym i 
t rzeb a  było  u k ryw ać  robo ty  o rgan i­
zacyjne. Mimo to — w ytężona  p raca  
ani n a  chwilę nie była p rzerw ana ,  
a w y tkn ię ty  p oczą tkow o  term in o t­

warci, w szechn icy  nie p rzes ta ł  być 
; »tualny i obowiązujący.

N a d sz ec ł  wreszcie dzień  rad o sn y  
19 kw ie tn ia  1919 r., k iedy  do W ilna  
v. kroczyły  zw ycięskie w o jska  p o l­
skie p o d  d o w ó d z tw em  nacze lnem  
N aczelnika Państw a Józefa P iłsu d ­
skiego.

R ek to r  Z iem ack i  przy  pierwszej 
sposobnośc i  p rzeds taw ił  się W o d z o ­
wi N aczłóneniu  K o m en d an to w i Jó­
zefowi P iłsudskiem u, k tóry  przyjął 
do  wiadom ości rozpoczę te  p race  
około w skrzeszen ia  U niw ersy te tu , 
polecił  dalej je  p row adzić  i m ian o ­
w ał d-ra  L u d w ik a  K olankow skiego , 
ó w czesn eg o  kom isarza  gener. Z i^m  
W sch o d n ich  (p op izedn io  Dyr. Dep 
L itewsko-Białoruskiego) swoim  p e ł ­
nom ocnik iem  do spraw  zw iązanych 
z w skrzeszen iem  U niw ersy te tu  W i­
leńskiego.

Dr. K Ól m kow ski polecił  już ist­
n iejącym : komisji o rganizacyjno-re- 
w indykacy jne j oraz tym czasow em u 
sena tow i ak adem ick iem u  k o n ty n u ­
ow ać  p race  oraz m ianow ał jako or" 
gan  w ykonaw czy  z ram ien ia  N a­
czelnika P ań s tw a  i N aczelnego W o ­
dza  W ojsk  Polskich K om ite t  W y- 
:onaw< zy  O d b u d o w y  U niw ersy te tu  

W ileńsk iego  w osoDach: rek to ra  p-o- 
iesora  J. Z iem ack ieg o  (p rzew odni­
czącym i oraz prof. St. W ładyczki,  
orof. Fr. Ruszczyć?., Kon. N iedzia ł­
kow skiego , Br. U m iastow skiego , J. 
Latwi«a, Wł. Z ahorsk iego , L. C za r­
kow skiego  1 inżynierów Stankiewi- 
cza \  ^ G ilew sk iego  (członkowie).

P ięciu  z w ym ienionych: prof. Z ie- 
m acki, N iedzia łkow ski. Zahorsk i,  
C zarkow ski i W asilew ski już nie 
żyje.

W spólne j,  n iezwykle in tensyw nej 
p racy  ^wszystkich ciał, w ym ien io­

nych, w okresie  n iespe łna  4-o m ie­
s ięcznym  zaw dzięczać  należy: r e ­
w indykac ję  p o trzebnych  gm achów  
i ich odpow iedn ie  przygotow anie;  
w ypraeuw an ie  prelim inarza b u d ż e ­
tow ego  i uzyskan ie  jego za tw ie r­
dzenia , do czego głównie p rzyczy­
nili się p. L. K olankow ski oraz ó w ­
czesny  kier. min. skarbu, p. Byrka. 
Prelim inarz uzyska ł ap ro b a tę  R ady 
M inistrów w dn. 16 lipca n a  p ierw sze  
półrocze w kw ocie  6.169.000 mk. p.; 
opraci • y-anie kilku p ro jek tów  S ta tu tu  
Un Wil.

P ozatem  orof.: Z iem ack i,  R u sz­
czyć i W ład y czk o  brali udział w 
organizow aniu  ciała profesorskiego, 
a  wnioski o d n o śn e  w całości n a  
n yes iąc  p rzed  o tw arciem  W sz e c h ­
nicy t. j. w  dniu  I 1 października 
u z /s k a ły  a ,  oep tac lę  Min. W yz. Rei. 
i Ośw. Publ. w W arszaw ie .

Ks. prof. Bron Zongołłow icz zor­
ganizow ał wydział teologiczny zaś 
prof. Fer. Ł uszczyc  wydz. sztuk 
p ięknych.

O rgan iza to rzy  natrafili też na  
różne trudności, k tó re  jed n ak że  zd o ­
łano  przezwyciężyć. • ew ne czynni­
ki m ip-odajne w \^ a r sz a w ie  nie 
były sk łonne do utw orzenia  uniwer- 
sy te tu  w całej pełni w 1919 r„ pro- 
po n u jąc  narazie  zo rganizow anie  w y­
działu hum an is tycznego  lub też tylko 
liceum hum anistycznego , z tem, że 
inne w yd iały stopniow o w p ierw ­
szej kolejności miały p o w staw ać  w 
la tach  nas tęp n y ch .

aktycznie,  zaw dzięczając  me- 
z ło m n “ woli Naczeln ika  Państw a 
Józefa Piłsudskiego oraz energji d-ra 
L. K olankow sk iego  udało  się w y ­
tyczne  w szystkich kom ite tów  szczę­
śliwie doprow adzić  d o  k o ń ca  i w 
dniu 11 paźdz ie rn ika  1919 r. odbyło

się u roczyste  o tw arcie  wskrzeszone 
wszechnicy, k tóre j  n ad a n o  mian, 
U n iw ersy te tu  Stefana Batorego.

aczelnik P a ń s tw a  i Ń aczeln  
W ó d z  Drzez cały czas organizac 
żyw o in teresow ał się ca łą  akcj 
i tylko jem u jedyn ie  zaw dzięcza  
należy, że w tak  krótKim czasi 
pows^ai a p lacó w k a  n au k o w a  w na 
szym  kraju.

Cel em upam ię tn ien ia  dziesięcio 
lecia rozpoczęcia  p ia ć  nad  odbudowi 
U n iw ersy te tu  W ileńsk iego  Stefan, 
B atorego  zoraj 13 b. m w sal 

niadeckich U. S. B. odbyło  się ze 
b ran ie  cz łonków  b. kom ite tów  wy 
konaw czego , w arszaw sk iego  ora: 
przedstawicieli  b. kom ite tu  w Wilnii 
za oKapacji niemieckiej.

isiedze lie zagaił b. pe łnom oc  
nik N acze ln ik r P ańs tw a  do sprav 
U n iw ersy te tu  W ileńsk iego  p. dr. L u  
dw ik Kolankowski, p ro p o n u jąc  ni 
p rzew odn iczącego  prof. Stanisławt 
W ładyczkę,

P rzem ów ien ia  wygłosili b. rektoi 
prof. A lfons Parczewski, b. prezes 
K m  E dukacy jne j dr. Witold Wę. 
sławski, p» oi n-. St. Władyczko, ora: 
dr. L u d w ik  Kolankowski.

M ów cy zobrazowali cały pieg 
sp raw  organizacyjnych, co • opisali­
śmy wyżej.

Z eb ran ie  cechow ało  s k - o n n o s ć  
je d n a k  w yróżniało  się p ietyzm err 
zeb ran y ch  dla d o k o n an eg o  dzieła.

Uroczystości zw iązane z 10-cio- 
leciem w skrzeszen ia  U. S B. ora: 
350-cioIeciem jego za łożenia  odbędć 
się na jesieni 1929 r. Kos.
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Wieści i obrazki z krajni.
Z życia wsi.

(Kor es p . z  pow swiąciańshiego).

Z  n ad ch o d zącą  z .m ą i je} diu- 
giem i wieczorami sm utek  i n u d a  
sp o w o d o w a n a  m onotonnośc ią  życia 
zap ad ły ch  prowincyj rozgościły *się 
w naszych  wsiach. L ud  nasz b iedny  
i nisko kulturalny chę tn ie  garn ie  się 
do  zdobyczy, jak 'e  niesie m u życie 
dzisiejsze. Z  jednej s trony  znajdują 
s ię  chę tn i  do  zbudzen ia  go ze 

jtepnu ciem noty, inni zaś p racu ją  nad  
H e m ,  b y  lud w ciem nocie u trzymać, 

h  -odsycając go do nienawiści w szyst­
kiego, co niesie państw ow ość  po l­
ska ,  burzą  p race  tych lepszych  i 
sw iatle jszych ednostek ,  k tó re  po-

I swięcają się dla dobra  ogółu. W y ­
siłki jed n ak ż e  tycn  drugich, zostają  
w większości w y p a d k ó w  uw ieńczone  
p om y-lnym  wyi iik iem.

oraz więcej na naszych  wsiach 
sp o ty k am y  organizacyj spo łecznych  
i ośw iatow ych, coraz w ększe  zro­
zum ien ie  przez  m asy  dobra , jak ie  
im niesie P o lsk a  w rozw oju  n a ro d o ­
w ościow ym , kultura lnym  i spo łecz­
nym . raca  p o su w a się n ap rzód  — 

| życie się budzi i rozw ^a. T rudno , 
już nic nie p o m o g ą  agitatorzy, oraz 
an d ro n y  w yp isyw ane przez różne 
o rg an y  p rasy  litewskiej, k tó re  coraz 
więcej t ra c ą  czytelników, gdyż ta-

I kow i p rzek o n u ją  s i ę ,  że prócz p lo­
tę! i g łupstw  pism a te  nie m ogą się 
zd obyć  n a  jakieś cennie jsze  w iado­
m ości do tyczące  życia wsi.

Pom im o  to, ze redakm e rozsy- 
ła ią  te  szm aty  całemi se tkam i eg- 
zemp irzy bezpła tn ie ,  p raw ie  nikt 
ich nie czyta. O  dem agogicznej t re ­
ści tych pism  św iadczy np. ar tykuł 
w  osta tn im  n um erze  „Ż yc ie  L udu" ,  
dotyczący obch o d ó w  narodow ych . 
\ u to r  ar tyku łu  twierdzi, że w szyst- 
:ie św.ęta n a ro d o w e  o d b y w a ją  się 
ez udziału  szerszych  mas. szKoda 

źe ten  p an  nip był po d czas  obchodu  
dziesięcio lecia  n a  wsi i naoczn ie  się 
n ie  p rzekonah  G d y b y  np. zawitał 
d o  rp-ka K.ołtynian w pow. świę­
ci sńskim ośrodka  gminy litewskiej, 
gdz ie  przy udziale m iejscowej lud ­
ność. u roczystość ta  się odbyw ała . 
r hwila n a p ra w d ę  była podniosła  i 
n iezapom niana ,  g dy  tłumy ludu n a  
czele  z licznenn organizacjam i wy- 
słuchi wały u roczystej M szy i k a z a ­
n ia  polskiego, w ygłaszanego przez

m iejscow ego proboszcza, poczem  
wszyscy udali się n a  P lac  K ościusz­
ki, gdzie po w ysłuchaniu  okoliczno­
ściowego przem ów ien ia  został za ło­
żony ka łn ień  w ęgielny p od  pom nik  
W  olności.

R o zen tu z jazm o w an a  ludność w zno­
siła okrzyki n a  cześć Polski i Jej 
w skrzesiciela  m arszałkaP iłsudskiego .

A  przecież tak ie  uroczystości 
miały m iejsce n iem al w Każde] na] ■ 
m niejszej wsi. W  naszej gminie 
łyngm iańskie j dzięki ludziom dobrej 
woli, życ e kulturalne i o ś w .  towe 
podnoś:. s ę. O statnio , t. j. w dniu  
25-XI zostało zorganizow ane, s ta ra ­
n iem  właściciela ma ’ą tku  K ołtyniany, 
p. K opc ia  de lega ta  P rokura tu ry  G e ­
neralnej, kółko rolnicze, p o d  jego  
przew odnic tw em . Do kó łka  p rzy s tą ­
piło kilkudziesięciu gospodarzy  wiej­
skich, oraz właściciele fo lwarków  
n a  czele z proboszczem  kołtyniań- 
skim, k tóry  w szed ł  do  zarządu.

uznan iem  m usim y podkreślić  tak t  
ks iędza  W ojszuiisa , k tóry  b ęd ąc  

, L itw inem  p j p a r ł  tak  w ażn ą  p laców ­
k ę  dla wsi. Jak widać z pow yższego, 
p an o w ie  „Życia  L udu"  i in, p isem ek  
litewskich, n ap różno  wysilają się, 
no  ale trudno , przecież żyć z cze- 
g >ś trzeba, a K ow no m oże  płacić. 
N a p raw d ę  szk o d a  ich wysiłków, 
gdyż  z k iepsk iego  z iarna p lonów  
nigoy nie pędzie, a d rogą  roz ją trza­
nia  i p odburzan ia  n ’e trafia się do 
se rca  ludu. L ud  tu tejszy w całej 
swej m asie  po trzebu je  rea lnych  do- 
w oaow  p racy  n ad  podn iesien iem  go 
k u l tu ra ln e ,  a  rakie dow ody i g w a­
ranc je  daje  m u p ań s tw o w o ść  polska, 
ę y jąc  w śród  ludu litewskiego n ie ­

jed n o k ro tn ie  s łyszałem  n a rzek an ia  
n a  szkodliwą działa lność ag ita to rów  
i n iek tó rych  księży litewskich, jak  
rów nież  n a  zg u b n ą  politykę K ow na, 
k tó ra  prow adź, do całkow itego  zu ­
bożen ia  i zgnęb ien ia  ludu litew skie­
go. N adzieją  i p o c iech ą  n a  przysz­
łość jes t  wiara, że najw iększy  Syn 
tej ziemi m arsza łek  Józef P iłsudski 
doprow adzi do porozum ien ia  się 
b ra tn ich  narodów , k tóre, jak  p rzed  
wiekami, b ę d ą  wiodły szczęśliwy 
i pom yślny  żywot.

Łyngmiany. M. S.

KRONIKA MOŁODECZAŃSKA\
ię r ie ń  M ag d e b u rsk i"  w  K r a ­

m e m .  W  m ias teczku  K rasne ,  s ta ra ­
l i  niem  m iejscow ego garr- conu K .O .P . 

o dby ło  su p rreds taw ien ie  am a to r ­
skie. O d eg ran o  sz tukę  „W ięzień  
M agdebursk i" .  (x)

— P rzy c zy n y  o t ru c ia  Jacynow i- ' 
cza . W c b e c  po jaw ien ia  się w pra- 
s.e  w iadom ości o pow odach  otrucia  
M ichała Jacynow.cza, ze źródeł u- 
rzęd o w y ch  dow  idujem y, że w y p a ­
d e k  m a ir-e jsce  w e wsi M ały Bór

[ gm iny W a śn e  pow. m ołodeczań- 
t skiego. Z a tru ta  s trychniną jabłko Ja- 
I  cynow icz o trzym ał od kuzyna  Ty- 
I  m oteusza  Jacynowicza. S p raw cę  a- 
k resztow ano . P o w o d em  otrucia  by ła 
^ « : h ę ć  uw olnienia  się od  obow iązku  
|B p ł a c e n i a  ten u ty  dzierżaw nej zmar- 
B e m u  w w ysokości 150 zł.

— T ra g ic z n e  sk u tk i  z a c z e p ia n ia  
p rz e c h o d n ió w .  W  K rasn em  kilku 
m ężczyzn  zaczepiło  w nocy  id ą ­
ce g o  R y sza rd a  Krzyżanow skiego , 
którv sadząc, że zos ta ł  napadn ię ty ,  
w yd o o y ł rew olw er i strzelił, ran iąc  
w  n ogę  jednego  z n ieznajom ych, a 
m ianow icie Bazylego W ydruka .

— W  niedzie lę dn ia  16 m. b o 
goan. 2-ej po  poł. w  lokalu gimn. 
w  M ołouecznie  odbędz ie  się zeb ra ­
nie Oddz. Wił. T  -wa Rolniczego w 
M ołoaeczn ie  z n a s t ę D u j ą c y m  po rzą­
d k iem  dziennym : 1} „S praw ozdanie  
; do tychczasow ej działalności T -w a “.
2) „Ż yw ienie  krów  i trzody  ch lew ­
n e j" —ref. p rezes  Wil. T -w a  Roln. 
p. K a r  W a g n e r  i insp :ktor ho- 
dowh Wil. T o  w. Roi. p. Franciszek  
W ierzbicki. 3) „Rola lnu w płodo- 
zm ianach  W ilcńszczyzny i jego zn a­
czen ie  dla uprzem ysłow ien ia  i in- 
tensyfikac j ' g ospodarstw  ro lnych"— 
d e  m at Min. Roi. do sp raw  Iniar- 
skich p. inż. L eo n  Regulski.

G oście  mile widziani.
^  — N ap ad .  O n e g d a j  w ieczorem  

pobliżu wsi B akow szczyzna na 
B ^ w w ra c a ją c e g o  z p racy  z M ołode- 
^ B z n a  m ieszk ań ca  wsi D am asze  gmi­

ny  lebiedziew skiej Bazylego C atko  
napadli  nieznajom i bandyci, którzy 
p o  d o p ro w ad zen iu  go do s tanu  
n ieprzy tom nośc i p rzez  uderzen ie  
k a m  en iem  w głowę, zrabowali mu 
20 zł. i zbiegli (x)

KRONIKA BRASŁAW SKA.

Zw . Naucz. Pol. Szk Pow sz. 
ro z sze rz a  się. 10 b. m. w starostw ie 
b ras ław sk iem  za re jes trow ano  oddział 
Z w iąz k u  N auczycie ls tw a Szkół P o w ­
szechnych  w m. O ps  e. Na p rezesa  
oddzia łu  w y b ran o  p. Józefa S tani­
szew skiego , sek re ta rzem  p. C zes ła­
wę L en k o w sk ą  i skarbn ik iem  p. R o ­
b in a  P ytłykow a. (x )
I O tw a rc ie  K a sy  S te fc z y k a .
I  K oz ianach  odbyło  się poświęce- 
^  now outw orzonej K asy  Stefczyka. 
“św ięcen ia  d o k o n a ł  ks. Miszkinis, 

ccóry n as tęp n ie  w kró tk ich  słow ach  
Wyjaśnił zeb ran y m  znaczen ie  dla lu- 

Idnusc i  rolniczej now opow sta łe j  pla- 
|co w k i,  zachęcając  do zgodnej i

w polnej p racy  n ad  jej rozw ojem . 
P o d czas  uroczystości przem ó wienie 
równi „a wygłos iii pp. Szym on Ku- 
naszvk  i kier. szkoły pow szech . H e n ­
ry k  K arczew ski.  (x)

Z e b r a n ie  s ta ro o b rz ę d o w c ó w .  
W e  wsi Buiew szczyzna gm  prze- 
brodzkiej odby ło  się zebran ie  cz ło n ­
ków gm iny ^staroobrzędow ej w celu 
wybrania  now ego  „nas taw nika"  n a  
m ejsce do tychczasow ego  Kaliny 
F iodorow a.

W y b ran o  p N ikona M iedwiedzie- 
wa pełniącego obowiązki „nas taw n i­
ka"  we wsi Bulewicze gm. pliskiej.

KRON IKA  DZIÓNIEŃSKA

— Bal w Głębokiem. W dniu 1 
grudnia  r. b. odbył s ę bal, urządzo­
n y  przez Kom itet Obchodu 10-lecia 
Niepodległości, cały dochód z k tó re­
go został przeznaczony na budową 
szkoły zawodowej w Głębokiem. W 
ślicznie udekorowanych salach Do­
m u Ludowego zebrało się zgórą 
150 osób. Bal rozpoczął się o godz. 
l l-e j staropolskim  polonezem, Dro- 
wadzonym  ładnie przez mjr. Rud­
nickiego i p. Staw ińskiego, w k tó ­
rym  wzięło udział koto 50 par. z p. 
o starostą  Iszorą i p. o. przewodni­
czącym  Kom itetu płk. Kalińskim  na 
czele.

Na bal przybyli też niektórzy 
goście z Wilna. Bawiono się ochoczo 
aż do rana, wesołość i w erw a nie 
ustępyw ały ani na chwilę. O  godz. 
5-ej rano goście zaczęli się rozjeż­
dżać. Sprawozdanie Kasowe z balu 
będzie podane w num erze najbliż­
szym.

KRONIKA POSTAfSKA.

— - N au czy c ie le  ra d z ą .  W  P o s ta  ■ 
w ach  odbj-ło się zeb ran ie  Z w iązku  
Polsk iego  N auczycie ls tw a Szk. P o w ­
szechnych. Z eb ra n ie  zagaił kier. 
Szk. P o  p. Z d y b ek ,  n as tęp n ie  d e ­
legat z W ilna, p. Dracinow icz o roz­
w oju  i p racy  Zw iązku . P o n ad to  
w ysłuchano  sp raw ozdan ia  z działa l­
ności za rok  ubiegły. (x)

KRONIKA W l l i j l i K A .

— O b y w a te l s k a  u c h w a ła .  W  
celu upam ię tn ien ia  10 rocznicy 
W skrzeszen ia  N iepodległości P a ń ­
stw a  Polskiego, R ad a  G m in n a  gm i­
ny chocieńczyckiej pos tanow iła  u fun­
dow ać  stale s ty p en d iu m  w szkole 
rzemieślniczej dla jed n eg o  n ieza­
m ożnego  ucznia z gminy choc ień ­
czyckiej.

O b y  takich R ad  G m innych  było 
jaknajwięcej!

Prm Koła Iłodsi&ży WiejsMej 
w Kołkach gm. Kozłówszozyzna.

W  Kole M łodzieży W iejskiej w 
K ołkach, gm. kozłow szczyzna od 
czasu za łożenia t.j. 13 lutego 1918 r .  
był p rezesem  p. Jan Dąbrowski. Po  
w j jeźd z ie  jego k ierow nic tw o K oła  
objął za s tęp ca  p. Jan  N ienartowicz- 
R u tkow ski i p racow ał do dn ia  16

Imatryłulacja w Uniwersytecie.
Im atrykulacja  jes t  ak tem , dzięki 

k tó rem u  każdy  now o w stępu jący  na  
U n .w ersy te t  (czy po p ew nej  p rz e r ­
wie) zostaje  zaliczony w poczet  
obyw ateli  jego społeczności. T o w a ­
rzyszą tem u odpow iedn ie  uroczysto- 
ści oczywiście.

WCTZT°rai  ™łaśnie  taki ak t odby ł 
się w U. S. B o g. 12-ej w  poł. 
P rzem aw iał  J. M. ks. R ek to r  F a l­
kow ski n a  tem a t  za d ań  i obow iąz­
ków  m łodzieży akadem ick ie j  p rz e d ­
stawiając je jako  ciągłe dążen ie  do 
praw dy. N astęp n ie  odczy ta ł  teks t  
p rzy rzeczen ia  sk ład a r  ego (przez p o d ­
pisanie) przez  s tu d en tó w  a po tem  
drugie dla w olnych  słuchaczów. P o ­
d a jem y  pierwszy:

„P rzy rzekam  uroczyście W sz e c h ­
nicy S te fana  Batorego  w Wilnie, 
k tó ra  m ię do g rona  uczniów przy- 
jąła, że Jej czci i odw iecznej dobrej 
sławy niczem  nie n a ru szę  i n a  jej 
naruszen ie  nie pozw olę, a godności 
obyw ate la  akadem ick iego  w życiu 
i czynach  p rzes trzegać  będę;

przyrzekam , że o b ran ą  przez  się 
n a u k ę  up raw iać  b ę d ę  z pilnością i 
um iłow aniem , jako  dobro, k tóre 
m nie i m em u sp o łeczeń s tw u  rozwój 
i p o s tęp  na d rodze  k u  praw dzie  i 
p ięk n u  zapew nia;

p rzy rzekam  wreszcie, że p raw  i 
p rzepisć i w tej Batorow ej W sz ech ­
nicy obow iązu jących  p rzestrzegać 
będę , a W ładzom  akadem ickim , w 
sp raw ach  U niw ersy te tu  działającym  
okazyw ać  b ę d ę  pos łuch  i posz; -i 
wanie, jako  ręko jm ię  zgodności w 
p racy  dla p raw dziw ego  dobra  i wol­
ności spo łeczeństw a" .

otem  kc-lejno przystępow ali  do 
p. 1 ;k tó ra  przedstaw icie le  poszcze-

’.V''h w ydzia łów  (po dw óch) p o d ­
pisując p rzyrzeczeń  a odb iera jąc  
d o k u m en ty  im atryku lacy jne  (ma- 
Wykuły). Im atrykulacja  ogółu s tu ­
dentów  wszystkich w ydzia łów  o d ­
była się w  szeregu  auli w y k ład o ­
w ych każdy  wydzia ł w  innej o d ­
biera ł z rąk  sw ego  d z iek an a  m airy- 
kuly, sk ładając  przyrzeczenie , (sk

m aja. W  tym  dniu  odby ło  się w a l­
ne  zebran ie  K oła  i d o k o n an o  w - - 
boru  now ego  zarządu  w  sk ład  ki ’- 
rego  weszli: p reses  J N .-Rutkowski. 
seicretarz J. Antoi.r.zyk, skarbnik
i • bi.b!!o tekarz  A. Sooolew-

1  \  rewizyjnej; J. Jarosz,
K.. Jeiimik i m„ Norko.

P rac e  K oła  M łodzieży W iejskiej 
w K ołkach  od dn ia  1 stycznia  br., 
p rzeds taw ia ją  się następu iąco :

O dby ło  się 5 (zebrań  ogólnych 
Koła. N a zebran iach  zaw sze  są  w y ­
g łaszane  re fe ra ty  oraz  o d b y w a ją  się 
czy tan ia  p ren u m ero w an y ch  czaso ­
pism. Z eb ran ia  odbyw ają  się w so ­
boty  lub niedziele. Czasam i po 
skończonem  zebran iu  u rządza  się 
w spó lną  zabaw ę.

Od dnia LI. u rządzono  6 p rz e d ­
staw ień  tea tra lnych  w  różnych  m iej­
scow ościach a mianowicie: w  Ru- 
dz.e  Jaworskiej, Jaworze i Kołkach. 
O d e g ra n e  były n as tęp u jące  utwory: 
„K rzyw da nagro  Jzona", „Balowe 
rękaw iczki , „Klarcowy kaw aler"  i 
„Ostrygi . U rządzono  d w a  p o c h o d y  
do  m. Ko:;łowszczyzny n a  sp o tk a ­
nie p. w ojew ody  i do R ędzinow - 
szczyzny n a  uroczystość 3 M aja- 
W  czasie uroczystości 3 Maja i 
imienin p. M arszałka J P iłsudsk ie ­
go p :zes wygłosił d w a  odczyty: 
„O  Konsi tucji 3 M aja"  i „życiu i 
o racach  P ie rw szego  M arsza łka  P o l­
ski".

dn. I m arca  br. o trzym aliśm y 
bib ljo tekę od  Z w iązk u  M łodzieży 
w/i' ijskiej, l iczącą 100 tom ów, k tó rą  
zaw dzięczając  p racy  n iek tó rych  
cz łonków  oraz CDywatelskiemu zro­
zumieniu naszej p racy  p. p. Z .  Lil­
pop owej i St. R odkoście lnego  i in- 
m c oraz przez zakupy  własne, p o ­
w iększyliśm y do 141 tomów. P iz y  
tern p ren u m eru jem y  jeszcze  3 
egz. p ism a zwi nzkowego i „Z ^  :ie 
N ow ogródzk ie"  z ‘„G ospodarzem  
Polskim ". Jed en  egzem plarz  czaso­
pism a zszyw am y, iy później cały 
rocznik oprawie. P o s iad am y  ró w ­
nież sze reg  u tw orów  teatra lnych , 
k tó re  pc użyciu  w ypożyczam y  są ­
siednim  kołom.

-vr krótkim  czasie is tn ienia K o la  
w ysłano  szereg  de lega tów  K oła  n a  
wycieczki kra joznaw cze ,  k tó re  co- 
r cznie u rządza  Z w iąz ek  M łodzieży 
Wiejskiej. D w e  osoby n a  „D ożyn­
ki" w Spalę  (dw ukrotn ie),  3 osoby  
n a  T arg i P ó łn o c n e  w W ilr ie .  O d  
d m a 10 do 25 czerw ca  b. r. p rezes  
K oła  bra ł udzia ł  w w ycieczce k ra ­
joznaw czej n a  po łudn iow y-zachód  
Polski (W arszaw a, Ł ó d ź ,  C zęs to ­
chow a, G órny  Śląsk, K raków , W ie ­
liczka, T atry) .  P o  p o w roc ie  zda ł 
szczegółowe sp raw o zd an ie  ze swej 
podróży.

D o tychczas  nigdy nie b rakow ało  
grosza  n a  po trzeby  Koła choć dość 
duże  są  w ydatk i,  w szczególności 
n a  u rządzen ie  sceny, ubiory i t. p 
po d czas  p rzeds taw ień ,  bo, jak wia­
dom o, w szystko trzeb a  kupić  i słono 
zapłacić. S r e n ę  po s iad am y  ram ow ą, 
n a  k tórej każdorazow o  nak lejam y 
dekoracje .  K asa  K oła  zaw sze  po s ia ­
da ła  p ew n ą  kw otę ,  je d n a k  osta tn ie  
p rzeds taw i :nie pociągnę ło  za sobą  
w ydatki, gdyż je d n a  z am ato rek ,  na  
dw a  dni p rzed  m ającem  się odbyć 
p rzed s taw ien iem  zrzek ła  się swej 
roli, pon iew aż Z a rz ą d  odm ów ił jej... 
zap ia ty  w kw ocie  5 zł. za w y s tą ­
p ienie  na scenie.

KRONIKA
Dziś: f  Dyoskora 
Jutro: W alerjan

W schód słońca -g. 7 m. 35. 
Zachód .  g. 14 m . 49.

METEOROLOG CZNA

— S p ostrzeżen ia  Z akład u  M e­
teoro log iczn ego  U. S. B. z dn. 13.
XII b. r. Ciśn. śr.— 755 mm. Temp. 
śr. -j- 1° C. Jp a d y  - 2 mm., V” ati
p rzew aż, po inoc  -wsch.

Uwagi: po -h m u rn o ,  mgła. Mini­
m u m — , C. M axim um  +  2° C. T e n ­
den c ja  barom , bez zmian.

Z KA RT Y  ŻAŁOBNEJ.> '
—  Nabożeństwo za duszę ś. p. 

Prezydenta Narutowicza. W  poniedzia­
łek  dn. 17 m. d, o godz. 9 .3 0  rano, 
jak o  w 8-mą bolesną rocznicę tra-

*ego zgonu ś. p. Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Gabrie­
la Narutowicza odbędzie się w Ba­
zylice nabożeństwo żałobne celebro­
wane przez ks. biskupa Banaurskie- 
go. Na nabożeństwie będą obecni 
przedstawiciele wszystkich właaz 
państwowych, samorządowych i woj­
skowych. (x)

UfcZĘGOWA

— Wojewoda wileński Wł. Raez- 
kiewiez wyjechał wczoraj, we czwar­
tek  3 3-go b. m. na kilka dni do 
W arszawy. W  dniu dzisiejszym , w 
piątek p. wojewoda przew odniczyć 
będzie na organizacyjnem  posieaze- 
m u sekcji dekoncentracyjnej kom i­
sji dla uspraw nienia adm inistracji 
państw owej.

W sobotę, dnia 1 5 -go b. m p 
wojewoda Raczkiewicz uczestniczyć 
będzie w  posiedzeniu Kapituły orde­
ru  Polonia R estituta. Ponadto w y­
jazd  p. wojewody do W arszaw y ma 
na celu zała.twienie szeregu innych 
spraw , administracyjnych, i gospo­
darczych, woj. wileńskiego. Z astę­
puje p. wojewodę w czasie nieobec­
ności p. wicewojewoda Stefan K ir. 
tikłis.

JBŁ0Ja na otwarciu rzeźni 
W Wołkowysku. P . w o ie w o d a  R a c z -

w ’( ’  w y d e le g o w a ł  Jako  sw e g o  
p rz e d s ta w ic ie la  n a  o tw a rc ie  spó l-  
dz ie  :zej rzeźn i  ^  W ołkow ysku i p  
star .  g ro d z k ie g o  .„zoię . P o r * a to z 

um ien ia  U rzędu  / o 'e w ć d z k i e g o  u J 
W o tw a rc iu  w y tw o rn i  w e ź m ie  

p. M ie c z y s ła w  R y n k ie w ic z .  P o p r z e d ­
nio  w y d e la g o w a n y  p. s ta ro s ta  R ad-  
\ m sk i  m a  m ó g ł  w y je c h a ć  7  p o w o ­
du w a ż n y c h  s p r a w  ja k o  m a  o n  d, 
z a ła tw ie n ia  n a  te r e n ie  p o w ia tu .  (x).

ADirNISTRACYINA.

R ozporządzen iem  Ministra
o a a W W e 7 n ę t r * ny cJł z dn. I0.X 

r-‘ w y ° a n e m  w .jorozumianiu 
z Ministrami P rzem ysłu  i H andlu ,  
o k a rb u  1  R oln ic tw a o przem iale 
pszen icy  , ży ta  (Dz, Ust. R. F 
Nr. 87 poz. 769 z roku  1928' zosta- 

zakazane ,  p c "  znając od  dn. 12 
lis topada  r. b. d o k o n y w an ie  prze- 
miu.u pszenicy  na m ąk ę  g a tu n k u  
w yższego  p o n ad  65"/<>,

Celam  -możliwienia je d n a k  m ły­
narzom , p iekarzo  nj hurtow nikom  
m ącznym  i t. p. z likwidowania na- 
grom a zonych p rzed  dniem  12 li­
s to p ad a  r. b. zap asó w  m ąk i p szen -  

P Satunku  w yższym  od  65°/„, 
M inister Spraw  W e w n ę trzn y ch  w  d o -  

.ozum ieniu  z Ministrami: P rzem ysłu  
i H andlu ,  S k arb u  i R olnic tw a w y ­
da ł  rozporządzen ie  (z dn. 9.X1 r b.J, 
k tó re  zezwala n a  używ abie  w ter- 
nu m e do  dnia 15 g rudn ia  1928 r. 
w zak ład ach  p rzem ysłow ych  do 
p rze ro b u  i w szelkiego rodza ju  w y­
p iek u  m ąki p szennej  g a tunku  wyż- 
szego aniżeli 65 %  ;Dz. Ust. R. P. 
Nr. J 3  poz. 829 z roku  1928).

• pow yższe  do ogólnej
•a o m en u  zaznaczam , że pom ie- 

n ione wyżej rozporządzen ie  w ża d ­
nym  -azie nie u p raw nia  m łynarzy  
do d o konyw an ia  przem iału  pszenicy  
na  m ąk ę  gatunku  wyższego d o -  
n ad  65% .

W inni p r z e k r o c z e n i  pow yższych  
rozporządzeń  m łynarze  (od dn ia  12 
lis topada  r. b.) i w łaścieiele zak ła­
dó w  przem ysłow ych do p rzerobu  
i wszelkiego rodzaju  w yp ieku  (od 
dn ia  16 g rudnia  r. b.), karan i  będą , 
po za  konfiskatą  p rzedm io tów  do 
k tó ry ch  odnoś, się czyn p rzes tępny , 
a resz tem  do 6-ciu tygodni, lub 
gr? yw ną  do 3.000 zł., k tó re  to ka ry  
b ę d ą  n ak ład a n e  w drodze  p o s tę p o ­
wa. n iakarnoadm in is tracy jnego  (Dz. 
U st R. P  Nr. 91 poz. 527 z r. 1926 
i Dz. Ust. R P. Nr. 38 poz. 365 
z roku  \928j

m W. Iszora 
Srarosta  Grodzki.

MtCJSKA.

— .twjęicszenie mieisc w przytuł­
kach. Wobec nastan ia  mrozów, co 
pociąga za sobą zwiększenie się bez­
robotnych, M agistrat postanow ił 
ilość m iejsc w przytułkach zwięk­
szyć o (joo. P o z w o l i  to choć 
w części uaorm ować sprawę zaopa­
trzeni,a bezrobotnych w ciepły kąt.

—  Komisje inwentarzowa kończy 
swe prace. Ju tro  zakończy swe pra­
ce specjalna k o n rsja  inw entarzow a 
lustru jąca od 27-go ub. m. w szyst­
kie będące w posiadaniu Sekcji Zdro­
wia szpitale m iejsca i zakłady zdro­

wia. K om isja,jak w iadom o,m iała na 
celu określenie wartości inw entarza 
znajdującego się w powyższych in ­
sty tuc jach  i ew entualnego stw ier­
dzenia braków. (x).

SKRAW Y PRASO WE. 

—  Konfiskata „Naszej Źyz ii*.
W czoraj z polecenia władz, adm ini­
stracyjnych  policja przeprow adziła 
rew izję w redakcji i adm inistracji 
czasopisma rosyjskiego „Nasza Żyzń‘ 
konfiskując nakład tego czasopisma. 
Zarządzenie to spowodowane z stało 
um ieszczeniem  artyku łu  o gospodar­
ce m iejskiej, które*go treść wyraźnie 
kulidowała ^ .a rt. 154 K. K. i a rt. l  
Ustaw y Prasow ej. (x).

U N iW E3SYT ECKA.

—- Zaprzysiężenie absolwentów  
wydz. lekarskiego U. S B. Ju tro  dn. 
15-go b. m. o godz. 8 wiecz. w  sali 
Kolumnowej U S: B. uroczyście 
składać będą przysięgę lekarską na­
stępujący absolwenci wydziału le ­
karskiego U. S. B.:

Adam ska Karolina, Ambroszirie- 
wiczówna Irena.

Baracówn, Zofja, Baron Miron, 
Biełoszabski W łodzimierz, Biernacki 
Rudolf. Boiodzicirwna Antonina, Bo­
rysew icz Jerzy, Burak Maks, Bu- 
sse] Ajzik, Butkiewicz Leon.

Cagara Andrzej, Gier piński S te­
fan, Cywiński Mamert.

Eydrygiew iczów na Biruta, 
Fajngolrł W ołkowyski Eljakim, Falk  
Chaim, Fińjkelsztejn Boruch, F ran t 
Ilersz, Frem  Gedaii, F rycćw na Ade­
la, F ryde Salezy, F rydm an Jairob, 
Frydow a Leja.

(iarszw ów na Marja, Gąssowski 
M arjan, Gogol Gogolewski W łady- 
sła\v, Gotlib Aron, Goldoerg Dawid, 
-ntgoliński Ignacy, Grotusuwna Elż­
bieta.

Harkawi Grzegorz, Herc Szmuł
Iwanowski Józef.
Jako  wieka Róża, Janeelew icz 

Zygm unt, Janow sid Dawid, Janow ­
ski Ilja, Jokiszów na Anna

KaLgrać Zygm unt, Kawecka Ma­
rja , K enigsberg A bram , Kontrym 
I oustan ty  Korabiewicz W acław, 
Kosakowski Dominik, Kowalczuk Je-
r ?y>. V aPanówna ZofJa - Kraszewski 
Kazimierz, K reger Chil, Krzyżanow­
ska Zofja, K ucharski Jakób.

Lewkowick Herman, Lichtm ache- 
rów na Nadzieja, JJp ińsk i Jan, L i­
piński Siunisław, Lipszyc Abram.

Łapiński Adam- Łastow iecki Kon­
stanty.

Maoiesowicz Józef, Mackiewicz 
0  srierd, Massis A bram ,.. Mieżańców- 
na danina, M ittendorfówua Sabina, 
Moniuszko W ładysław .

Nar' _ev»ski Kazimierz, Naum ow 
Józef, Koikin Abram.

Obuch owicz Eligjusz, Olecka Ja- 
iv ’ika, Olszewski Paweł, Opoczyńska 
Zofja, Oszmian Bronisław.

Padzkofwslki Jan, Fieczul S tani­
sław , łdeściukowna Rozalja, Pietrza- 
kowa N atana, Pietucaow  Eorys, Pie- 
tuchow  ATlodzimierz, P iotrow ska Ka­
tarzyna Piotrowski1 F lorjan.

Rafi Dawid, Ryżewski Stefan, 
Reginisówna Marja, Rodziewiczówna 
Stanisława. Rydzewska Janina, Ry. 
m aszew ska Kozakiewicz Jadwuga.

Saska Nataija, Sawicz Aleksan­
der, >eiioer Maks, Segal Mojżesz, 
Siedziukiewiczówna Leokadja. Siel­
ska Aniela, Sikorski Jan, Spoz Jó­
zef, S tajg is Paweł, Steblewska Ma­
rja, Sumorok Marjan, Szerard Leon, 
Szerms, Ludwik, Szpilewski W acław, 
Szyszkowski Jan .

3 arasie.isk. Benjamin, Taube M ak­
symilian, Tenenbauir Dawid, Trębo- 
wicz Piotr.

W ardejn Jaw orska Halina. Wił­
kom irska Helena. W iśniewski Stani­
sław, W olańska Irena, Wolfówna 
Maria.

Zarem bm a Zofja, Zasławski Mie­
czysław , Zeger Oskar.

SP B A W Y  AKADEM ICK IE.

— Oświadczenie Korporacja „Uni- 
tanja*- podaje du wiadomości pubiiez- 
n«j, źe niem a nic wspólnego z nie- 
obiiczalnemi w skutkach w ystąp ie­
niam i p. Romana Friedm ana - Mir- 
skiego, ja k  również z odezwami, 
podp;sanem i przez Radę Naczelną 
Związku Akademickiej Młodzieży 
Zjednoczeniowy i rozlepionemi na 
u licach m iasta  Wilna.

Korporacja „Unitanja*.

S P RAWY SZK O LPE

— Dyrekcja Szkoły podaje  do wiado- 
fnaści, że  w niedziele 16 b. m. o godz. 
12-ej w gm achu Szeoły (r io lendarn ia  12) 
odbędzie  sie zebran ie  rodziców uczniów 
Państwow ej Szkoły Technicznej w Wilnie. 
W obec tego, że na zebraniu  zestaną  p o ru ­
szone sprawy ważne, udział rodziców zam ie­
szkałych w Wilnie jes t konieczny.

WOJSKOWA.

—  Kapphn Zakliński przeniesiony 
do Gdańska. Cieszący się ogólną sym- 
pa tją  oficerów, szef żandarm erji 
przy VI brygadzie K. 0. P. p. kap. 
Zakliński odchodzi na inne niem niej 
odpowiedzialne stanowksłco na tere ­
nie wolnego m iasta Gdańska. (x),

—  Kto staje do zebrań kontrol­
nych. Dziś 14-go b. m, do zebrań 
kontrolnych stają szeregow i rezerw y 
kat. „A* rocznika 1896 jako  też po- 
spolitacy urodzeni w ty m 'ro k u , k tó­
rzy nie odbywali ćwiczeń (rezerwi­
ści) wąględuie w  latach ;926, 26, 27 
i 28 nie staw ali do zebrań (pospoli- 
tacy).

Ju tro  15-go b. m. do zebrań sty- 
j ą  się urodzeni w roku j 895, którza 
jak  powyżej nie odbywali w przepi­
sanym czasie ćwiczeń, (rezerwiści) 
w zględnie nie staw ali do zebrań 
kontrolnych (pospolitacy). (x).

Z E ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ

— Centralny związek byłych o- 
Ghotników inwalidów i urzędników 
W ojsk Polskich, kom unikuje, że se- 
k re ta rja t czynny od godz. 9 i pół 
rano do godz. 2 pp. i od godz. 5 i 
pół do godz 7 wiecz. przyjm uje no­
w ych członków, ora2 re g :stru je by­
łych członków tegoż zw iązku posia­
dających legitym acje.

— U Techników Dnia 14 grudn ia  
r. b. w piątek  o g *dz 8 w. odbędzie 
się odczyt proł . B Rydzewskiego 
pod tytułem  „W ody gruntow e Wil­
na". Wstęp dla człomrow Stow arzy­
szenia i wprowadzonych gości bez­
płatnie.

ZEBRAN IA  i ODCZYTY.

— Komunikai, W dniu 16 b. m, 
w lokalu przy ul. Zawalnej l m. 4 
odbędzie się kolejne zebranie człon­
ków i sym patyków Ziednoczenia 
P racy  Wsi i Miast Koła Wileńskiego. 
Porządek obrad: Sytuacja polityczna, 
sprawy samorządowe, spraw y orga- 
m zacyjne i wolne wnioski. Początek 
zebrania punktualnie o g. 12 m. 30

— Walne zebranie Tow. Popiera 
nia Sceny Polskiej. Dnia 22 b. m. o 
godz. 6 wiecz. przy ul. W ileńskiej 
Jnó 26 odbędzie się walne zebranie 
Tow. Popierania Sceny Polskiej. Ze­
branie zostało zwołane w celu omó­
wienia zasadniczej reorganizacji To­
warzystwa (x).

RÓŻNE.

— Koncert kameralny W sobotę 
15 mn. w sali gim nazjum  im. Ad.. 
Mickiewicza (D om inikańska3) celem 
uczczenia setnej rocznicy śm ierci 
Fr. Szuberta odbędzie się koncert 
k a r  eralny poświęcony twórczości 
wielkiego muzyka. W koncercie ła ­
skawy udział biorą pp. prot. K onser­
wator) um  M. K im ontt - Jacynow a

irtepiaa), K. Św ięcicka (śpiew), H. 
Sołomonow (skrzypce) oraz E. Katz 
(Wiolonczela). Akom panjuje di. T. 
Szeligowski.

Na program  złożą się dw a tria  
n a  fortepian, skrzypce i wiolonczelę, 
pieśn i solowe, sonata na  fortepian i 
skrzypce oraz sonata na fortepian i 
wiolonczelę.

Czysty dochód przeznacza się na 
w pisy dia niezam ożnych uczniów 
gim nazjum  im, Ad. M ickiewicza.

B dety  wcześniej nabywać m ożna 
w Sekretarjacie Gimnazjum, a w 
dzień koncertu przy  wejściu. 4 5 1 7

TEATS i KUZYKA.
ftEOUTA (aa Puhuiancel

— O statnu występy Malicklsj I Węgier­
ka — „Prawdziwa miłość". Dziś i jutro o- 
stom ie dw a gościnne występy M, Malickiej i 
fl Węgierkc w kom edji Braccc p, t. „Praw­
dziwa miłość*.^

—  Przedstawienie popularne —  „3wlt, 
dzień i noc*. Ju tro  o godz. 4-ej p. p. do raz 
ostatn i di—eastaw ien ie  dla najszerszych 
w -rsiw  publiczności w ileńskiej, dc cenach 
ud ! 0 gr, dc 5 zł., św ietnej kom edji Nico- 
dem iegc „Suit. dzień i noc" z Marjz Mal'c- 
ką i flleksadrem  W ęgierko.

—- „Uśmiech losu*. Przygotowywania do 
„U śm iechu losu* dobiegają  końca. K apitalną 
past*  Siew skiego Kreuje znany artysta S t e -  
. a n  J a r a c z .  Inne postacie  odtworzą; St 
Perzanow ska, W. M alinowska I I. Łazarska 
uraz L. -Jhmelewski, J .  Karbowsui i W. Ści- 
bor. W scen ie  zbiorowej ak tu  (li b ierze u- 
dział całv Z espół Reduty. P rem jera w n ie ­
dzielę, dn ia  16 b m. Bilety już są  do n a ­
bycie w „Orbisie*.

REDUTA (n t prowincji).
— Dziś w W łodzimierzu W ołyńskim ko- 

m edja J .  Szaniaw skiego — „Ptak*.
TEA rR POLSKI (sa la  „Lutnia").

— , Czarodziej* (B everleyj Y erneuila i 
Be.ra ukaże się aziś pp raz ostatn i.

— Jutrzejsza prem iere W sobo tę  po 
raz pierwszy ed e g ra n e  będą  obrazy d ram e- 
tuczne z powieści D ostojew skiego „Idjola*. 
Rolę tytułową gra W. Malinowski, reżyseruj* 
H. Szletyński.

— „Ogniem i mieczem* dla młodzieży. W 
sobo tę  o  g. 5 ej pp. i w niedziele o  g. 3-ej 
p.p. g ran t będą obrazy dram atyczne na tle 
powieści H. Sienkiewicza „C gniem  i m ie­
czem *. Ceny od 20 gr

—  Recital fortepianowy J. Śliwińskiego w 
'■ latrze Polskim. ZnaKomity p ianista Józef 
Śliwiński wystąpi w niedzielę 16-go b. m. o. 
g. 12 w pot. w sali Teatru Polskiego W pro 
g ram ie  in teresującego poranku  znajdują się. 
„K reisleriana" — S chum ana Sonata  — Czaj­
kow skiego, N octurne. P ielude, Scherzo- - 
C hopina, C aprice—Dawid-Liszta. Funerailles, 
R apsodja Nr 12 — Liszta.

R A D J O .
PROGRF.M STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
DIATEK, dn. 14 g rudnia  1925 r.

11,56— 12.10. T ransm isja z Warszawy.
S gnał czasu, he jnał z wieży M ariackiej w 
Kr-kowie, >-az kom unikat m eteorologiczny. 
16.10-16.30, O dczytanie p rogram u dzien- 
negc i :h wilka litewske. 16.30 — 16 45.
K i h  jeżyka w .os dego—lekcja 14 a prowadzi 
dr. J a n in a  kostkow ska. 16.45 -  17.10. „Im­
presjonizm  ■ ewspresjoniz-m w ztuce now o­
żytnej* od c iy t XIV z cyklu „Źródła sztuki* 
wygł. prof. U. S. B. ju lju sz  Ktos. 17.10 — 
17.35. K oncert orkiestry Rozgłośni W ileń­
skiej pod kier. Zygm unta Dołęcii. W progr. 
utwory R W agnera i Fr. Liszta' 17.35—^8.00. 
T ra n s r - . z K rasow a. „Żywioły w schodnie na 
zrem -ach polskich* oaczyt wygł p rof dr, T. 
Kowalski 1800 —- 18.30. Koncert orkiestry 
Rozgł , WH. pod  dyr. Z. Dołęgi. W procr. 
utw. R S traussz. 18.30 — 19.00. Audycja li­
teracka. „Z jakim  przestajesz, takim  się 
stajesz" Komed1, Aleks. Fredry w wyk. Z. 
D ram at. Rozgł. Wil. 19.00 — 19.15. Muzyka 
z płyt gram ofonow ych firmy B. Rudzki w 
Wł -spawie ul. M arszałkowska 87 i 146 
19 15 — 19.40. „Skrzynka pocztowa* koresp. 
t.oż . omowi kier. P-ogr. Pol. Radja w Wilnie 
Witold Hulewicz. 19 40 — 1956 Muzyka z 
pły gram ofonow ych. 19.56, Sygnał czasu 
z Warszawy. O dczytanie p rogram u na so b o ­
tę  i Kom unisaty. 20.15. T ransm isja koncertu  
sym fonicznego z F ilharm onji Warsz. Wyk. 
orkiestra Filharnrr pod dyr. E. Meklicka i 
R. Soetens (skrzypce). W program ie R. S tra ­
uss, M. M ussorgskij i Lalo. Po transm isji 
kom unikaty: p. A. T., policyjny, sportow y i 
in n e
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5 6 - l a  M o d a  L i t e r a c k a .

„C -ranc,i n ieznane j"  nam , a 
przynajm niej b. m ało znane, mowil 
p. dyr. Studnicki, s treszcza jąc  swo­
je wrażenie od n ies :one  w czasie 
swego pobytu w  Paryżu . T ą  Frań- 
cją mato n am  zn a n ą  jes t  F ranc ja  
p ro tes tan ck a ,  b. Ciekawa i napraw* 
dę g o d n a  p o zn a n ja . Ew angelicy  fran­
cuscy na leżą  do elity sw ego sp o łe ­
czeństw a, b ęd ą c  jei b. w ielką  częś" 
cią ; w yw ierając  n? życie um ysłow e 
i w og '- ,e  społeczne Francji w pływ  
o wicie w iększy n iżby to m ożna  
sądzić w edług  ich liczebności N a 
b. w ie i s tanow iskach  p rzo d u jący ch  
m o żn a  tam ’ sp o tk ać  p ro tes tan tó w . 
M, innem l p ro te s tan te m  jest pre* 
zyden t  Republiki D ou m erq u e .  , ro- 
tes tanck i  całkowicie jes t  od  p o cz ą t­
ku  sw ego is tn ienia  wielki, pćłurzę* 
dow y  dziennic  „T em p s" .  Z re sz tą  w 
życiu publicznem  (ani tez  piywat* 
nem) w e Francji mlct p od  tym  wzglę* 
d em  żadnych  nie robi różnic. Reli* 
gja jest tam sp raw ą  osobistą , w e w ­
n ę trzn ą  każd eg o  obyw ate la .

W  przeszłości copraw da, byw ało  
naw et dość dram atyczn  ie po d  tym  
względem. M ożna n ie  o p o w iad ać  o 
prześ ladow aniach  hugeno tów , to co 
się działo aż do N a p o le o n a  (wz^sl 
W  Rewolucji) zupełnie , jak mówił 
dyr. Studnicki, jes t  n iem al .dernycz- 
ne  z tem , co czynili M oskale  u nas  
z unitam i na  P od las iu  i gdz ie in ­
dziej

Dzis ew angelicy  francuscy są 
doskonale  zo iganizow ani,  m ają  >wie- 
tnie p rospe ru jące  najrozm aitsze  s to­
w arzyszeń ' i, z k tó rych  k ażd e  p ra ­
cuje w jak im ś ok ieś lonym  kierunku. 
W yznaniow o są  po łączen i w  F e d e ­
rację  K ościo łów  P ro tes tanck ich ,  po- 
za tem  m ają  wielkie, szeroko rozw i­
jające działalność spo łeczną ,  k u l tu ­
ra lno-ośw iatow ą, p ro p a g a n d o w ą  b o ­
g a te  dziś już s to w arzy szen i .  „La 
C ause" ,  nas tęp n ie  „Tow . b ad a n ia  
L s to rj i  p ro te s tan ty zm u  w e Francji"  
i inne  P. S tudnicki zapozna ł  się z 
n iemi bliżej, zw łaszcza z d w o m a o- 
statniemi, Z n a jo m o ść  ta  sprawiła, 
że o p eru jące  obncie  p rzeźroczam i 
w  swojej akcji ośw iatow o p ro p a g an ­
dowej tow. , ,La C au se"  będz ie  także  
w yśw ietlało  przeźrocza  z reform acji 
(daw nej i obecne;)  w  Rzpiitej, k tóre, 
po  S K o m p l e t o w a n i u  ich oopov ed- 
niem, nadeś le  m u z W ilna dyr. S tu ­
dnicki. Będzie to jednocześn ie  p e w ­
na, dość  znaczna  p ro p a g a n d a  pol­
skości. Z e  zna jom ość  m iędzy  goś­
ciem z Polsk i a  w spom nianem i to ­
w arzystw am i francusk iem 1 była dla 
obu stron miła, dow odzi tak że  i fakt 
m ianow an ia  dyr. Studm>.k*ego człon­
kiem honorow ym  ed n e g o  z nich, a 
mianowicie  „Societe  de  l’histoire de 
p ro tes tan tism e" .

Szczególnie c iekaw e jes t  to, co 
p. S tudnicki m ówił w tym  sam ym  
odczycie w  „Tow . im. L ask ieg o "  n a

Z aw aln e j  dn, 2 b. m., a co pom inął 
w o b ec  b rak u  odpow iedn ie ,  do  tego 
okazji na  Środzie, m ianow icie  o sto­
su nkach  reform acji p i l sk ie j  z fran ­
cu sk ą  w przeszłości. Np. o au to rze  
p ierw szej g ram a tyk  polskiej S ta to- 
rjusie, rodow itym - a w P o lsce  zu­
pełn ie  zaak lim a ty zo w an y m  F ran c u ­
zie, który tak że  by ł w sp ó łau to rem  
p rzek ładu  biblii n a  polski, p rzek ła ­
du s łynącego  jako  Biblja Brzeska. 

T e n ż e  S ta to rjus  (z Tionwille) p rze ­
zw ał się pó  miej S tojeńskim . Innym 
p rz y k ła d em  są  w a iunk i  pos taw ione  
p rzez  szlach tę  polską agentow i H e n ­
ry k a  W alezego , bisk. d e  M ontm e o 
w p ro w ad zen iu  ró w noupraw nien ia  r e ­
ligijnego w e Francji, albo drobny, 
ale niemniej in te resu jący  fakt istnie, 
nia tych  sam ych  m elodyj w p ieś­
niach koswulnycn p ro tes tanck ich  w 
’cJsce i w e  Francji i tyle innych. 

Byłoby bardzo  poży teczne ,  gdyby  
k ro i  to  wszystko  o p racow ał m ono- 
grahezn-e. (s&).

Z  O S T A T N I E J  C H W IL I.

LIGA NARODOW.

szy ciąg rokow ań zależy od rezultatów  konferencji rzeczoznawców finan­
sowych.

Co do term inu zwołania kom isji przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej, m inistrow ie zgodzili się, iż zwołanie konferencji je s t  rzeczą 
przewodniczącego kom isji Loudona, k tó ry  uczyni to we właściwej chwili.

Szanse Litwy w Lugano.
Strach przed komisją rzeczomawców.— Jedyna nadzieja v? Niemcach.

Głos urzęduwki litewskiej.

Polityczna linja Niemiec.
Natychmiast ewakuować Nadrćnję — 

Nie przeszkadzać w „Anschlussie“.

Na wileńskim bruku.
— Ujęcie podpalacza. N a teren ie  

W ilna został u ję ty  daw no  poszuk i­
w a n y  za  zbrodn  i  p o d p a len ia  w p o ­
wiecie św ięc iańskim  niejaki W ład y ­
sław Maroz.

—  N Bofioowiediwo zabezpieczony 
rów. W czora j o zm roku do  row u 
z.um nego koło posesji  nr. 30 przy  
ul. M ickiewicza w pad ła  M arja  Jace- 
wicz (G arbarska  18) k tó ra  uległa 
z łam aniu  ręki. U lokow ano  ją w szpi­
talu  żydowskim .

—  Wykopanie Kości ludzkich. P o d ­
czas ro b ó t  z iem nych n a  placu p rzy ­
ległym  do  kościoła na  Z w ierzyńcu , 
zostały w y k o p a n e  kości ludzkie, 
k ió ie  ze względu n a  znaczną  ilość 
przewi sz.ono do kostnicy  szpitala 
św. Jakóba.

K N W N O , 13-XII. ( l ei. wl). „L ietuos ż :n io s  pc święcą dzisiaj a r ty ­
ku ł  szansom  Litwy w Lugano.

D ziennik  dochodzi do  w niosku, że nie jest j ed n ak  w jk lu c z o n a  m o ­
żliwość m ianow an ia  przez  R a d ę  Lig' N arodow  komisji rzeczoznaw ców .

Sprzeciw  W o ld em a rasa  m oże  tem u  zapob iec  jedyn ie  w tym  w y ­
p ad k u ,  gdy będz ie  istniał zamiai u tw orzen ia  komisji na zasadzie  art. I 1 
p ak tu  l igi. Jeśli zaś pos tanow ien ie  o pow ołan iu  komisji będzie się op ie­
ra ło  n a  art. 15, to delegaci Litwy i Polski nie b ę d ą  mogli b rać  udziału 
w głosowaniu . J ed y n ą  nadz ie ję  w tym  w y p a d k u  b ę d ą  stanow iły  Niemcy. 
Jeże 'i  R a d a  Ligi N arodów  m ianuje  kom isję  rzeczoznaw ców  na podstaw ie  
art. 15, to jej po s tan o w ię  nie będz ie  dla L itwy obow iązkow e, gdy zostanie 
p rzy ję te  przez  cz łonków  R ady. W o b e c  tego  N iem cy m ają  m ożność  d o ­
w ieść w L u g an o  swej przyjaźni w s tosunku  do Litwy G łosując  orzeciw  
m ianow aniu  komisji rzeczoznaw ców  S tre sem an n  o d d a  Litw ie doniosłą  
przysługę . M ożna  będzie  w ted y  pow iedzieć, żc zaw arty  z l t . ;m c a m i  
t rak ta t  hand low y  znajduje  uspraw iedliw ienie, jeżeli nie p o d  w zględem  
ekonom icznym , to w każdym  razie pod  w zględem  politycznym .

Jeśli zaś N iem cy nie b ę d ą  m ogły się zd ecy d o w ać  n a  rak.o p o s tę p o ­
wanie, sranie się zupełn ie  jasnem , że litewsko-niemiecLi t rak ta t  h an d lo w y  
nie m a  racji bytu. L itew sk a  poli tyka zag ran iczna  m usia] aLy szukać 
■nnych dróg.

IShwa K&iiclerza Rzeszy Muellera
BERLIN, 13-XII. (Pat). N a  przy- nie to jed n ak  nie 

jęciu zw iązku p rasy  berlińskiej, u-

Krunik* telegraficzna.
=  Zabranie międzynarodowego kartelu 

stali odbędzie się d. 21 b. m . w D usseldor­
fie- w Którem, j‘ako  deiega t Polski weźmie 
udział w ice-m arszałek S enaiu  p. H ipolit 
Gliwic. v

P  Wybuchł ponowny pożar w dn iu  
wczorajszym w Widzewskiej M anufakturze w 
bodzie, przyczem sp ionęło  3-cie p iętro  su- 
szurni

—  definitywny rozłam nastąp ił w ta r­
nowskiej' parjji P. P S. Ma czele frakcji 
stanął dawny działacz T  P S. i sekretarz 
Związku Zawodow ego Pyszyńskl.

=  Prezydentem Rady Narodowej w W ie ­
d n i u  wybrała wczoraj Rada N arodow a p rof- 
G iintlera.

=  Prezydent Hoovei, jak  donoszą  _ z 
B uenos-A ires przybył w d. 12 b.m. do Men- 
dozy. 13 zaś b. m. oczekiwany był w Bu- 
enos-A ires, gdzie na przyjęcie jego poczy­
n iono  już wszystkie przygotowania.

D a ls z e  r o z m o w y  m ię d z y  m i i i i t r a m i
Konferencja min. Zaleskiego z Briandem. —  Briand, Chanberlan i 
Stresemann. —  Oświadczenie trzech ministrów.—  Zakończenie sesji 

prawdopodobnie w sobotę,— Wizyty i przyjęcia.
L U G A N O , 1 3.XII. (Patł.  P o  w spó lnem  śn iadan iu  u p rzew o d n iczące­

go  R ad y  Ligi mm. B rianda  toczyły  się dalsze rozm ow y pom iędzy  mini­
stram i sp raw  zagranicznych.

Min. Zaleski k o n fe row ał przez  czas p ew ien  z Briandem . N astępn ie  
p oraź  p ierw szy  w czasie obecnej sesji R ad y  zebrali się razem  B nand  
C ham berla in , S tresem ann . Z eb ran ie  to miało n a  celu skonfron tow anie  
p og ląd o w  trzech  w ym ien ionych  m in .strów  w spraw ie  p rz e d te m  now ej 
ew akuac ji  N aarenji.  Oficjalny k o m u n ik a t  o tem  zebran iu  do godz. 19 nie 
zos ta ł  w ydany . N a  ten  tem a t  odby ły  się do tychczas  tylko rozm ow y m ię­
dzy d w o m a ministrami, w czasie  k tó rych  Doczyniono sobie— tak-e p anu je  
tu przynajm nie j  po w szech n e  p rz ek o n an ie—szereg  w zajem nych  ustępstw .

M inistrowie Briand, C ham berla in  i S tre sem an n  konferowali od  godz. 
15.30 do  16- p rzyczem  zgodnie  stwierdzili kon ieczność  lalszego p ro w a ­
dzen ia  w ykonan ia  p ro g ram u  rezolucji genew skiej  z dn ia  16 w rześm a r. b. 
M ężow ie S tanu  uznali, że  nie zachodzi m iędzy n.mi różnica  zd ań  co do 
da ty  zw ołania  komisj. p rzygo tow aw czej konferencji  rozbrojeniow ej.

L U G A N O , 13. XII. (Pat.) Briand, C h am b erla ir  i S tresem an n  o św iad ­
czyli p rzedstaw icie lom  prasy, iż u w aża ją  sw e rozm ow y za  ukończone .

Jest rzeczą  p raw d o p o d o b n ą ,  że  sesja  R ad y  zakończy  się w sobotę.
Briand przy ją ł  bu łgarskich  m inistrów  spraw  zagranicznych  i finansów, 

dalej hr. Be*hlena i mm. Zaleskiego.
W ęgiersk i p rezes  R ad y  M in.strów hr. Bethlen ziożył w izytę min. 

Zaleskiem u , p o czem  odwiedził B rianda  i Stresemanna. w ieczorem  zaś miał 
sp o tk ać  Chamberlaina.

rząd zo n em  n a  cześć rządu  Rzeszy  
i rząd u  prusk iego , wygłosił w  o b ec ­
ności p izedstaw icie li  obu gabinetów , 
re p rez en tan tó w  k orpusu  d y p lo m a­
tycznego  oraz w ybitnych  osobistości 
ze św iata  po li tycznego i p rz ed s ta ­
wiciel. p rasy  kanclerz  Rzeszy  H e r ­
m an  M ueller m ow ę polhyczną , w 
której, naw iązu jąc  do p ro w adzonych  
obecn ie  przez m inistra S tre sem an n a  
w L uganno  rokow ań , ośw iadczył 
m iędzy  innemi, że uw olnienie  o k u ­
p o w an y ch  tery torjów  niem ieckich 
od  osta tn ich  zał.ig należy uw ażać  
n ie ty lko za cel n ien  iecki, lecz za 
cel polityki m iędzynarodow ej.

Św iat musi dowiedzieć się — o- 
św iadczył kanclerz  — że naród  n ie­
miecki w poglądach  poli tycznych 
n iezgodny  j ednoczy się >ednak mi­
m o tego  doko ła  jed n eg o  żądania, 
m ianowicie żądan ia  ewalcuacj P u n k ­
tem  wyjścia tego żądan ia  jest i p o ­
zos tan ie  s tanow isko  p raw ne, b iada­
nie ew akuacji  N adrenji  s tanow i je ­
dnocześn ie  sp raw ę  poli tyczną o zn a ­
czeniu p";rw szorzędriem .

K anclerz  zaznaczył, że  zw olen­
nicy w stąp ien ia  N iem iec do Ligi 
N arodów  u w aża ją  za  rzecz sam o 
przez  się zrozumiałą, że  N iem cy zo­
s tan ą  w Lidze u zn an e  za m ocarstw o  
ró w noupraw nione ,  rc wnoupraw nie-

godzi się z dal- 
szem trw aniem  okupacji.  O k u p a c ja  
w m ysi t rak ta tu  w ersalsk iego  ogr; 
n iczona  czasow o n ie s tanow i g w a­
rancji  bezp ieczeńs tw a . O k u p ac ja  n 
jes t  r iw n ie ż  gw aran c ją  świadczę

P lan  D aw esa ,  jak  dotąd , funkcj-. 
nował, co znalazło  po tw ie rdzen ie  w 

p raw ozdan iu  ag en ta  rep aracy jn eg o .  
O becn ie  b ra k  os ta tecznego  rozw ią­
zania, k tó re  m oże  być znalezione 
tylko w ów czas, gdy zdolności p ła t­
n icze N iem iec zo s tan ą  p o n o w n ie  
d o k ładn ie  zbadane .

N astęp n ie  kanc le rz  podkreślił, ż e  
N iem cy m uszą  żąd ać  rów nież zas to ­
sow an ia  do  siebi e p ra w a  s tan o w ie­
n ia o sobie zaznaczając , iż m a  tu  
n a  myśli A u s t r ę .  O b ecn ie  sp raw a  
A nsch lussu  nie iest p o d n o szo n a  jako  
żąd an ie  ak tua lne  ani ze strony  
n iemieckiej, an: też austrjackiej.
Mimo to N iem cy nie m ogą w yrzec  
się za łożeń  Anchlussu , ktc re zaw ar­
te  są  n aw et w traKtacie wersalskim 

A nsch luss  nie pozosta je  w sprzecz­
ności z p ra w em  sam ostanow ien ia  
n a r^ d cw . Nie istn ie je  n a ró d  austr- 
jacki. Istnieje tylko n iem iecki szczep, 
zam ieszkały  w Austrji. T a k  jak  Bre- 
tónczycy są  F rancuzam i, tak  A us tr-  
jacy  są  Niemcami. Jes teśm y  jednym  
n a ro d em  Cały n aró d  n iem iecki zaj­
m uje  Stanowisko zgodne  w kw estj i  
Anschlussu .

I

Echa mowy Muellera v Lugano i w Paryżu.
LUGANO, 13 XTI. (Pat). O statnia Pewien niepokój wywołał w kołaclmie 

m owa Kanclerza Muellera przyjęta mieckich fakt, że przy w czorajszych 
została przez przedstaw icieli nie- rozmowach B nanda  ze Streóem an- i.
mieckiej prasy nacjonalistycznej w 
Lugano z zadowoleniem  jako odpo 
w iadająca całkow icie ich  obecnej 
linji politycznej w polityce zagra 
nicznej.

W Każdym razie  panuie tu  prze-

nem nie był obecny Cham berlain, 
jakkolw iek w kołach niem ieckich 
spodziewano się, źe rozmowa prow a­
dzona będzie we trzech.

PARYŻ, 13.XII. (Pat). P ism a ko­
m entu ją nieprzychylnie przemówie-

konanie, że mowa kanclerza poprze nie kanclerze Muellera, zaznaczając, 
stanow isko S tresem anna i wzmocni iż ton  tego przemówienia pozostaje 
jego możliwości wobec Brianda i w  dziwnym  kontraście  z atmosferą, 
Chamberlaina. jak a  tow arzyszy obradom w L uganc,

Informacje Szwajcarskiej Agencji T e l e g r a f i c z n e j .

J A N  B U Ł H A K
A R T Y S T A - F O T O G R A F

jagiellońska 8, telafon 968, pnyjmuje od god*. 9—.

LUGANO, 13 X11 (Pat). S zw ajcarska Agencja Telegraficzna podaje, 
iż u a konferencji dzisiejszej m inistrow ie Spraw Zagranicznych Francji, 
W ielkiej B rylanji i N iemiec zdołali usunąć nieporozum ienie angielsko-nie- 
miecKie w kw estji w ykładni art. 441 tra k ta tu  w ersalskiego.

Nie osiągnięto natom iast zgody na utw orzenie t. zw komisji konsta- 
tacyjno pojednawczej w  Nadrenji

O stateczna decyzja w tej spraw ie nie zapadnie w Lugano, gayż dal-

Odpowietfź Boi wji i Paragwaju na notę Brianda.
L U G A N O , 13.XII. (Pat.)  Briand o trzym nł od rząd ó w  Boliwji i P a r a ­

gw aju  odpow adź na sw oją  notę. R ząd  boliwijski ośw iadcza, że p rzed ło ­
żył notę Brianda p rezy d en to w i republik i boliwijskiej.

R ząd  P a rag w aju  stw ierdza, że ożyw iony jes t  d u ch em  pokoju  i że 
przyjm ie i w y k o n a  wszelkie sw e zobow iązanie m iędzynarodow e.

R ząd  P a rag w a ju  zażąda ł  zw ołania komisji, p rzew idzianej w trak tac ie  
z roku  1913. Boliwja je d n a k  sprzeciwiła się tem u, aby  P a rag w aj  miał un i­
kn ąć  p ro ced u ry  koncyljacyjnej.

kultura.no- oświat.
S A l A MIEJSKA

OsiroDTamsca 5.

Od d n ia  14 do 17 g ru d n ia  1928 r . w łącznie będą w yśw ietlane fum y:

TRAGEDJA ŁODZI PODWODNEJ -»*■* O g ło s z e n ie . Okazyjnie

g łów nej: Hat*«*y PeeS pr!5£m: Kłopoty mieszkaniowe ak tach .
Kosa czynna od: g. 3 m, 30. Początek seansów  od g. 4-ej. N astępny p rogram . „ZWYCIĘSTWO ZELAZA".

K IN O  T t A T P

j i i ir
W ileńska 38.

D ziś! N iebyw ała sen- M r duszy i ciała. D ram at życiowo-erotyczny tych, które
sacja! Clou sezonu! ■> w poryw zmysłowości uczynił bezw oinem i w rękach

mężczyzn i zm usił do szukania ra tunku  na  drodze przez praw o niedozw olonej.
W  rolach: lekarza, w y zn aw ca  teorji t. zw. „zabron ionych  operacy j" ,  u lubieniec kob ie t
an Petrowicz, Petersen-Wozżuchm LflZnŁ* Ewelina Hoit

Rekordowy film obecnego  sezonu. S eanse  o godz. 4 6, 8 i 10.15

„ p i i i r
Mickiewicza 22

ans, fi]ra bo.yszcja koDiet Rudolfa Vaientino  
R  Valjntino-'ako Miłość w życiu Rudolfa Valentino.

zdobywca serc. P oczątek  o godz. 4 ej, ost. 10.25.

K I N O ,

t a i l i ! ?
W ieika  42.

1914 —1918 rok. P otężne arcydzieło film owe zrealizow ane p-g powieści L. B1RO p. t.: 
L I A T C I  I1 V /I  I  A  I  D ram at w 10 akt., o snuty  na tle  wojny światowej 1 9 1 4 -1 8  r„

H O l t L  in P r K J A L  *enkg r , „ nj ,“ L P O L A  N E G R I 

J a m e s  H a l l  i  G e o r g e  S i e y m a n n  01*“

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

H a r r y  L i e d t k e ,  L e e  P a i r y  i  V i v i a n  G i b s i m

w W Y R O K  B E Z  S f \ D U  12 ki1
K oncertow a g ra  m istrzów  ekranu! P rzepych  I W y staw a I

K I N O

i t f A N D A
W ielka 30.

DZIŚ! N ieśm iertelne arcydzieło! T T  1 3  T T  r \ O  T  D  (PIEŚŃ 
Pow ieść H E L E N Y  M N IS Z E K . 1  K i ^ U U  W  l i  1  MIŁOŚCI)

r S Ś / w S  c f ^ L w y c k  Jadwiga S m o s a r s k z  i Józef Węgrzyn.
Kino Koiejowe

O G N IS K O
(obok dw orca 

kolejowego).

Dziś i dni następnych l WielKa sensacja! Sifna em ocja  nerwów! Nadzwycz. d ram at sensac . w 10 dużvch aktach. 
r T ł  ■ ___ • 1 I  |  Noc interesujących przygód trzvm ają-
1 a i e m m c a  b t l l l l  n i Q S k O W 0 £ ? O .  Widza w n ieustannym  n a p ic iu .

*  O  w  rolach gł. ulubieńcy publiczności: 
Ha**rv Pini Hnlm i f  s r a n a  Wielki bai m askowy na lodzie. Wyścigi Eskim osów.a y e ,  u«ra H o im  i tste r tarena. P n c z ą f ,e k  0 g .  o pop. w  m idzie-« t wie ta  0 4. env  zwvkie .

D yrekcja Kolei Państw ow ych w W il­
nie podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 stycznia 1929 roku odbędzie się 
p rze targ  pisem ny publiczny na  dostaw ę 
20t 0 sztuk  siatek ao nalepek stacyjnych  
na  wagonach. W arunki przetargu i ry su n ­
ki są do obejrzenia w Dziale Zakupów W y­
działu Zasobów Dyrekcji Kolei Państw o­
wych w Wilnie przy ul. Słowackiego N r 2 
(3 piętro, pokoj N r 40) codziennie w go­
dzinach urzędow ych od 12 do 13-ej. 4527-2

z czerw onego drzew a.

jadalnia

HnrtDElElHBPEJHSOlIiiilHl .fiEfciaBEGlGiEiEiuBEES^a

| LEKARZE 1 1 Akuszerki f
łP B B iS a H n P lE iB H E n a E E l ES '3BhJ '-!tll̂ H BBt3Ł^10r

O glądać od 4 —6, 3-go Ma­
ja  1 m 3. 1 4514-1

DOKTÓR

BLlimiCZ
Z&kupsne

| A Kwiiytorzy i Aky1 izytorki i

pou zarządem  D oktoro­
wej B iennerow ej, zupeł­
nie odnow iony, poleca 
pokoje słoneczno. Kuch­
n ia  w ykw intna, ceny  
przystępne. 4523-2

Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne
w » e i k a  2 1 .

Od 9 —  l i 3 —  8. 
(Telef. 921), 2436

Akuszerka

I j a  Mm

j  poszukiwani uo ORYGINALNEJ NOWOŚCI S
■ Z g łaszać  się do godz. 11-ej ran o  do B iu ra  5
■ p rzy  ul. Z aw alnej 58/10 B. 4529 I

KAMIENICĘ

O g ło s z e n ie .
M agistrat m. Wilna n in iejszem  poda­

je  do ogólnej wiadomości, że w  dniu 15.XII 
r. b. o g, lO rano w domu M  14 przy ul. 
Trockiej odbędzie się licy tac ja  różnego ro­
dzaju sprzętów  domowych zasekw estrow a- 
nych u poszczególnych płatników  w celu 
pokrycia  zaległości podatkowych.
4526 M agistrat m. Wiina.

dochodowa kuplę w śró d ­
m ieściu  w dobrym  stan ie  
w cenie od 10 do 15 ty ­
sięcy  doi. O ferty  p roszę  
kierow ać listow nie ul. F i­
lip a  12, m ieszkanie pp. 
Łukaszew iczów . P ośred ­
n icy  w yłączeni. 4524-1

DOKTÓR

D. Zeldowicz
choroby w eneryczne, sy ­
filis, narząoów  m oczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8

wiocz.

przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie 
w iczi 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. 392^
W H U i

P I A N I N A
do w ynajęcia .  R e p e ­
rac ja  i strojenie. Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
E stko. 2203

K obieta-L ekarz

ii
kooiece, w eneryczne n a ­
rządów  moczow. od 12— 2 

i od 4 — C 
ul. M ickiew icza 24, teł. 

277. W. Zdr. N r 152.
3908

Zgubioną
przez  P.K.U. W ilno—Mia­
sto n a  im ię D awida Ko- 
tłow skiego , un iew ażn ia  
się. 4522

■ a i H i n a m i H m a i n i i i

Bez kosztów Rutynowana
lokaty  najpew niej

Dom H-K „ZACHĘTA*
M ickiewicza 1, teł. 9-05.

b iuralistka, m aszynistka, 
ko ie sp o n d en tk a  poszuku­
je posady Referencje 

pierw szorzęane. Oferty
  sub. .R utynow ana* dc

4094 Redakcji. 4067-0

iz ra e litk a , p ierw szorzęd­
ne referencje , poszukuje 
kondycji w W ilnie. O fer­
ty  „W arszaw ianka* , W ar­
szaw a, W idok 19, b iuro  
„Prom ień*. 4531

i^ u d e n i

D R U K A R N I A

1NTR0 LIGAT0 RN1A
W^lno, S-to Jańska 1, teł. 3-40

Firm a istnieje 
od 1907 roku

Dzieła książkowe, druki, książki dla Urzędów Pań 
stwowych, Samorządowych, Zakładów  Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i w szelk.ego rodzaju  roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPRflWft KSifjZEK, FOTOGRRFIJ.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

O
F/iBRY K fl WYROBÓW DRZEWNYCH

TEOFIL NOWACKI,
Łódź,  ul. Juljusza 13,

wyrabia m asow o wszelkiego rodzaju  przedm ioty 
toczone z drzewa do 16 m m . średn. 4058

OGŁOSZENIA
do „KORJERA WILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE

NA NAJBARDZIEJ
DOGODNYCH

WARUNKACH

p p j w a
poszukuje zajęcia u 
noturjusza lub adwo­
kata. Łaskaw e zgło­
szenia doAdm,„Kur. 
Wil.“ Sub „S tuden t“.

4098-1

DOKTÓR MEDYCYNY

A. Ci UBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E lektrot°rapja, D iater 
mia, Słońce górskie, 

SollUX. 3584
Mickiewicza 12

7 0 . . U  książk .w o jsk .
w ydaną przea 

P.K U Wilno—Mit-ato u a  
im ię P erca  L idera , u n ie ­
w ażn ia  się. 4521

Zgubioną ^ 0)r S :
"•mów na
F ran c iszk a ,
s.ę.

im ię Koper 
u n iew ażn ia  

4 d25

Skradzioną k8iążlrę

róg. Tatarskiej. 
Przyjmuu 9 — 2 i 5 - 7.

w ojskow ą 
jyd. p rzez  Pow iatow ą 

Komendę U zupełnień  w r. 
1922 n a  im ię M acieja  
U obielanisa, un iew ażn ia  
się. 451 1

G L
Zgub. książ. wojsk, wy-

P o t -z u n u ię

ADMINISTRACJA

„Kurjeća Y!:leńs'ógp
ul. Jagiellońska 3.

posady bony, lub przy 
g o sp o d ars tw ie  domowym 
(była nauczycielka robó t 
ręcznych  w szkole po­
w szechnej w Oszm ianie). 
Dowiedzieć się  w Adm. 
„Kur. Wił." pod p raca.

4501-0

Choroby weneryczne 
i skórne

W I L E Ń S K A  11, 
tel. 640.

Od 1 0 — 1 1 4 — 7 wiecz.

d an ą  przez P. K. 
U. L ida n a  im ię A nto­
niego K raw czeekiego ro­
czn ik  1898, un iew ażnia  
się.___________  4u99 C

Zgubioną "0|'

Dr.̂ enigsberg

skow ą w yda­
n ą  przez PKU Wilno-Mia- 
sto  n a  im ię K aje tan a  
Rożnowskiego z a N r 188/11, 
un iew ażnia się. 4511

an
I T bM I

Popierajcie

Ligę MurskąiRzeczuą

CHOROBY WBNKRYOZi 
NE, SKÓRNE i analizy le­
karski*. P rzy jm u je  9-12 

i 4-8.

Mickiewicza 4

DOM

te l. 1090. W. Z. P . 73.
2996

parterow y , 
m urow any,

skana lizuw any , św iatło  
elektryczne, ziem i pół dz. 
do sp rzedan ia . K olonja 
Wili Nr. 7, M arja Ja su s .
e©©©©©©©®©©®®©©©
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